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Trzeci Maj-
Pamięć wielkiego historycznego zdarze­

nia święcimy w dniu dzisiejszym.
Nie dla pozornej chęci dem onstrowania, 

» e  dla popisów oratorskich, ani dla dogo­
dzen ia  ambicjom jednostkow ym  urządzamy 
obchód dzisiejszy, ale dla stwierdzenia nie­
rozerwalności węzłów łączących nas z wiel*- 
fej przeszłością naszą, dla przypomnienia 
że wielkiego dzieła zrównania stanów do­
konaliśm y bez krwi przelewu, bez wojny 
dom owej bez długotrw ałych wstrząśnień— 
d la  zaznaczenia wreszcie, że należy się nam 
w rzędzie chrześcijańskich narodów nie o - 
statn ie miejsce i ze narodow ych praw  n z-  
seyeh przez B oga nadanych, p racą  wieków 
uświęconych, przez nikczemną przemoc wy­
dartych, nie wyrzekniemy się nigdy.

K onstytucja Trzeciego M aja opromie­
niła swoim w spauiałym  blaskiem  zachód 
naszej niepodlegości, dziś zwracam y się ku 
tym  wielkim wspomnieniom, aby  zaczerpnąć 
w nich otuchy i pokrzepienia dla codzien­
nej walki, k tó rą  o b y t nasz toczyć musi­
my, aDy objawić głośno i dobitnie jedność 
i solidarność społeczeństwa w świętem u- 
auciu  miiośc1 Ojczyzny .

Lwowianin ambasadorem.
Nowy lmktsador aiistrjioki w Londynie. — Sofaina 
Meaadoiff-Pouilly. — OJoiec ambasadora. — Fa- 
mćeotwik i miniater. — Hr. (ioiuchowski wyikowaje 

•obie następoę.
Nam aoreepuddent wiedeński (Mm.) puce:
Opróżnione po śmierci Franciszka hr. Deyma 

w dnia 3 pażdsierniKa 1903 r. stanowisko am 
hasadora Austro-Węgier w Londynie otrsymał 
w niedzielę jego zastępc^ dctychezasowy, hrabia 
Wejeiech Łeusdorff-Ponllly-Dietriehstein, radca 
Zegacyjny pierwswj kategorji s tytułem nadrwy- 
yzajnigo posła i ministra pełnomocnego.

N o w y  a m b a s a d o r  j e s t  r o d o w i t y m  
l w o w i a n i n e m .  Urodslł się nadPełtwią w pa- 
łaeu, zwanym popularnie Bpod Kawkami*, dnia 
S września 1862 r.

Ojeiee jego Aleksander zwał się wówczas 
Mensdoj f-Ponilly i był jenerałem .omenderają- 
«ym w Galicji, a sarasem n a m i e s t n i k i e m  
g a l i c y j s k i m  od marca 1863 r. do 27 pa- 
id s iem k i 186* roku

Ów ród Mensdorft-Ponilly jest poehodsenia 
francaskJego. Stara silaohta w Cote-d’Or, baro- 
•owie od r. 1Svj6. Zawędrowali s biegiem cza­
to, jak dużo siiashty francuskiej z północnej 
Jran e j’, w słałby cesarskie w latach, gdy Bel­
g a  pozostawała pod panowaniem Habsburgów.

Emanuel baron Ponilły, jenerał anstrjackl, 
cienił się s księżniczką Zofją von Saehsen-Co- 
#«g-Saalfeld. Dma 29 listopada 1818 otnymał 
łrabiostwo austrjackle z przydomkiem Mensdoiff. 
jDnia 4 sierpnia 1813 r. trudził ma się drugi 
* B̂ n’ ^ ek8knder, późniejszy namiestnik.

W szesnastym rok7! życia urodziwy chłopak 
wstąpił do armj: austrjaekiej. Byl to rok 1829. 
W owych latieh, za pantwanir Franeiczka J-gc 
Aastrja tworzyła rai dla arystokracji. Arysto­
kraci stali dbaeiwie ponad prawem. W służbie 
cywilnej j wojskowej awansowali szybko, bez 
Egzaminów, bea wykształcenlb, bez należytej in­
teligencji.

Aleksander hr. Mensdorff-Poailly był w 1849 
J  jnż fljgeladjntantem młodocianego w owych

Wtorek dnia 3  Maja

latach cesarze Franciszka Józefa 1., odbył kam- 
panję na Węgrzech i w 1850 r. został jenerał- 
majorem. Od 1852 przez rok cały był pojeni 
na dworze Petersburskim, w 1859 r zoBtał ield- 
marszałkiem-porneznikiem i dowodził dywizją ka- 
walerji na włoskim teatrze, woiny.

W października 1880 zamianowano go jene­
rałem komenderującym w Banaoie Temeszwar- 
skim i Województwie Serbsklem; w marcu 1860 
r. — jak wspomniałem wyżej — przyszedł do 
Lwowa.

Na czas jego rządów przypadają miesiące 
powstania w Królestwie Polakiem i w krajach 
zabranych, roboty organizacyjne w Galicji, środ­
ki represyjne, lasttsowane przez rząd anstrjackl, 
wreszcie zaprowadzenie w Galicji stanu oblęże­
nia dnis 24 lutego 1864 r.

Jan Lam wprowadził hrabiego Mensdorf-Po- 
nllly’ego do swej powieści „Panna Emilja Myli 
Wielki świat Capowie* jako epizodyczną figurę. 
Panna Jmifja, córka pana forsztehera Preelicz­
ka, odzywa się do pana jenerał gubernatora po 
poi hu ka niesłychanemu przerażeniu wfcsaego 
ojca.

Dnia 27 października 1864 r. hrabia MeiiS- 
dorf-Ponilły otrzymał nosin.ąję na ministra do­
mu cesarskiego i spraw zagrajdeznych. Byłe to 
ciężkie brzerię, gdyż nowy minister musiał po­
kutować sa błędy, popełnione prtes hrabiego 
Beehberga. Mensdoi f-Ponilly pozostał u władzy 
także i w gabinecie Belorediego. Ustąpił dopie­
ro po wojnie w 1866 r. Jego następcą dnia 30 
października 1866 r. został baron Bennst

Przez lat cztery nie piastował żadnego nrzę- 
du. Na wiosnę 1870 r. mianrwaio go namiest­
nikiem Czech (był już wtedy od 1869 r. pc 
śmie) J  teścia księciem Mensdoiff'Ponilly-Biet- 
richstein). Jako namiestnik Czeeh umarł 15 lu­

tego 1871 roku.
*

a * *Syn jego, nowy ambasador Biczem sietegól- 
nem się nie odznaczył. Nie piastował też do tej 
pory samodzielnego urzędn na którymś z po­
mniejszy oh dworów. Awans szybki zawdzięcza 
też niewątpliwie rodowemu stanowisku, stosun­
kom 1 pamięci na stosunki zmarłego ojca.

Ambasada austro-węgierska w Londynie, da­
wniej do 1866 r. postoi anek bardzo ważny, po* 
tern straciła na znacieniu 1 dopiero teraz w la­
tach ostatnich znowu nabiera wagi. Ozy zamia­
nowanie takiego względnie młodego dyplomaty 
jest krokiem fortunnym, pokaże najbliższa przj- 
szłeść. W Wiedniu zresztą mówią, że hrabia 
Gołuchowski przygotowuje sobie w nowym am­
basadorze londyńskim swego następcę, ponieważ 
barona Aehrenthala, ambasadora petersburskiego, 
protegowanego silnie przez magnateiję czesko- 
niemiiaką, nie uważa za kandydata odpowie­
dniego.

Wreszcie warto nadmienić, iż Agemor hr. Go- 
łuehowskl, ojciec dzisiejszego ministra, był z oj­
cem ambasadora loudyńskiego ściśle zaprzyja­

źnionym.

Listy warszawskie.
i.

O wejsfe. — Co lęd łie robił jolski oddział zsnilsr- 
» y .— Btcrgssiiscja T cu an jrtu s kredytowego ziem* 
zkiego. — Odeewy zorjsliztjczue, — Kryzys fu n tow a.

I Trzy miesiące już mija, jak surmy bojowa 
zagrały na dalekim Wschodzie, a dotychczas stan 
ogólnego zaniepokojenia nietylko nie ustępuje, 
lecz stale się wzmaga.

Obecnie aaezynają przychodzić pierwsze urzę­
dowe buletyny o żołnierzach zabitych i zmar­
łych w szpitalach. Smutna ta ILanja jest nie­
zwykle poważną cylrowo i niejeden jnż dom pol­
ski okrył się żałobą.

Miałem w rękach list jednego /  żołnierzy w 
Mandżurji, pisany prawie na łożu śmierci, do

Bek S i l .

rodziny. Wieje z tych prostych słów tyle tęskno­
ty zl ziemią rudzinną, tyle rozpaczy, że jnż pra­
wie trzy tygodnie doprosić się nie może pomocy 
religijnej, że mimowoli rwie się z ust pytanie: 
ezemn zamiast tego udćakłu sanitarnego orga­
nizowanego przez arcybiskupa Popiela dla 30 
chorych, któiy będzie kroplą w morzu wobec ty­
sięcy łóżek Czerwonego Krzyża, nie wysyła się 
na plae boju trzydziestu księży.

Znając osobiście hnmanitarnośc dzisiejszego 
prezesa Czerwonego Krzyża, hr. Woroncowa- 
Daszkowa, oraz duży indyferentyzm religijny du- 
ehcwnycL prawosławnych, można byłoby bez wiel­
kiej trudności uzyskać pozwolenie dla księży na­
szych przebywania przy szpitalach wojskowych, 
gdzie mogliby tyle chwil jasnyeh dać nieszczę­
śliwym, złożonym niemocą i często zakończają­
cym doczesną pielgrzymkę, a chcącym na śmier- 
telnem łożn usłyszeć słowo pociechy po polsku, 
że formalnie się dziwię, jak nad tern nie pomy­
ślano tam, skąd vysrła inicjatywa.

By oddział sanitarny polski służył wyiąezme 
dla Polaków, jest prawie niemożebnem.

Przedewszystkiem podlegać on będzie bezpo­
średnim rozporządzeniom Czerwonego Krzyża; 
następnie, gdyby był wysłany na liiyę bojową 
musi przyjmować każdego, który w danym rejo­
nie potrzebować będzie pomocy, gćyz trudno pa­
dającego od kuli, lub uderzenia bagnetem, pytać 
się: czyś ty Polak, lub Moskal?

O ile zaś sięgają moje iniormbcie, oddział ten 
będzie mieszczony na jednej z mniejszyeh sta- 
eyj drogi sybirsklej Będą tan. przysyłać ze szpi­
tali polowyeh lżej rai^ych i chorych, lub też 
nagle zapadłych w pociągaeh. Ma być on jednym 
z tak zwanych „sanitarnych* punktów. W tym 
wypadku pewna esęśź leczonych może być, przy 
dobrej woli władz, Pólaków, iect o tern, b j od­
dział ten miał wyłącznie służyć dla Poltuów- 
katollków może tylko ten sądzić, kto nie zna 
wojny i całego procederu sanitarnego w takich 
razach.

Naturalnie oddział czynić może, i zapewne 
będzie (jeśli środki pozwolą) dnżo dobrego, lecz 
zasadnicza myśl urzeczywistnioną me zostanie.

Szkoda wielka, że cenzura rosyjska nie po­
zwoliła sprawy tej omówić w prasie; byłoby te  
daleko lepiej dla projektu i dla składek, pierwo­
tnie zebranych wśród inicjatorów w sumie 65 ty- 
sięoy rnbli, które po ogłoszenia odezwy arcybi­
skupa powiększyły się w przeciągu mlesigĆa e  
kilka tysięey, i to z wysiłkiem.

Przykre ter niezwykle robi wrażenie, że wszy­
stkie wiadomości o oddziale sanitarnym prasa 
waniawska nie podaje samoistnie, lecz praeci-u- 
kowuje z „Warsz. Dniewnika'.

Oprócz wojny z Japonją, mamy na, miejscu 
batalję prowadzoną przez rząd przeftłw Towarzy­
stwa kredyt ziemskiemu, które niestetj skończy 
s<ę snpełnem zwycięstwem Moskwy.

Prąd resyfikacyjny rzuca się stale na wszy­
stko, co jeszcze choć troehę trąci polskością 
i teraz na camkn wywiesił Czertkow dagę z ha­
słem rDręcz z Tow. kredytowym ziemsklem*.

Jeśli za żyda swego (może go „szlag* tymcza­
sem tref) dopnie p. jenerał-gubernator celu, za­
służy się w obozie szowimsidr rosyjskich tak  
wysoko, że omal zaćmi sławę niezapomnianej 
Marj. Andrejewni j  Hnrkowej i jej godnego współ­
towarzysza Korniłowa.

Beorganizacja Towarzystwa kredytowego ma 
się rozpocząć od skasowania gaoernjalnyeh dy- 
rekeyj szczegółowych i zastąpienia takowych 
przez fil je z urzędnikami, przedstawionymi przez 
dyrekcję główną, lecz zatwierdzonymi przez rsąd. 
Potem pójdzie kolej na dyrekcję główną, a na­
stępnie jest przecież Bask szlachecki w Pyters- 
burtu. który spełnia mniej więcej te same cele, 
co Tow. kred. ziemskie, a Drzytem przy ogrom- 
nem obdłuieniu własności większej w Bosji, ma 
teraz sttłe pustki w kasie. Przyjmie on z bez­
mierną wdzięcznością miljonowe fundusze Towa­
rzystwa, otworzy oddział swój w Warszawie, sze-
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-egi „diejatielej* pojawią się na miejiee radców 
ł urzędników Polaków i „finita ła eomedia*.

Powtórzy się tylko to, eo zrobili z Bankiem 
rolikim. Stan dotychczasowy potrwa je lic ie  ze 
dwa lata, leci pornsienie tej sprawy obeenłe, 
gdy tysląee Polaków prowadsi się prawie na rzeź, 
gdy pewna część społeczeńitwa stara się wszel­
kimi sposobami wykazać swoją lojalność, czyni 
poprosta wstrętne wrażenie. Rząd bowiem rznea 
się na instytnąję przedewsiystkiem, stworzoną 
wyłącznie środkami krajowymi, następnie wysoce 
legalną w najdrobniejszych sezczegółaeh swego 
postępowania, nohylająeą się od wszelkiej akcji 
politycznej, prowadzoną pod wiględem admini­
stracji wzorowo.

Urzędnicy wybieralni są zatwierdzani przez 
rząd i dotychczas nie było wypadku by rząd nie 
zaakceptował wyboru kogośkolwiek, co wysoce 
świadczy o zmyśle politycznym stowarzyszonych; 
następnie stała kontrola rządowa jest w ręku 
prezesa dyrekcji głównej, Rosjanina i zwykle by­
łego wysokiego urzędnika sądowego, oprócz tego 
na prowincji w rękuch prezesów Izb skarbowych 
i gubernatorów.

Przytem zgodnie z rozporządzeniem ministe- 
rjnm język państwowy jest wprowadzony do u- 
rzędowania.

Zwierzchni nadzór nad instytucją ma mini- 
steijnm skarou, które jak dotychczas wyrażało 
się o działalności Towarzystwa w słowach wy­
soce pochlebnych.

Nd razie więc w głowie nie może się pomie­
ścić, co rząd a właściwie Gzertkow chce od To­
warzystwa?

Przedewszystkiem wchodzi tu w grę siła mo­
ralna, jaką mają wybrane władze Towarzystwa 
na ogół obywateli, [.które są jedyną dziś re­
prezentacją szlachty" w Królestwie. Następnie 
pareset placówek zajętych przez Polaków przej­
dzie w ręce Rosjan; staną się one ze skromnych 
posad wysoce intratnemi miejscami a społe­
czeństwo ucznje, że jeszcze można mu coś za­
brać i coś zniweczyć.

Władze Towarzystwa chcą możliwymi środ­
kami odwlec jak najdalej katastrofę; jest to 
sprawa wysokiej doniosłości ogólno-społeeznej.

Gdyby pan prezes dyrekcji Aristow zechciał 
się zrobić „nieprawomyślnym*, to powinien na­
pisać wprost szczegółowy raport do cara i po­
dać go o ile możności osobiście i tam wyraźnie 
aznu&i yć, że nie należy reorganizować rzeczy 

dobrej dla ogółu i nieszkodliwej dla państwa.
Mogło by to mieć choć ten skatek, że car 

kazałby rzecz zbadać i znów by się na czas pe­
wien odsunęro nieszczęście.

Jacy wy szczęśliwi w Galicji, że macie choć 
częściowy samorząd i swobodę językową. Tu 
człowieka nieraz tak zdławi w gardle, patrząc
na te straszne uciemieżenie wszystkiego co na-

———— —— —— —— ———— ——

CYGARNICZKA
pr’,ez

A  r t u r a  G ru s z e c k ie g o .

£9 (Ci%g dalszy).

— Zgodził się... ale to sekret i ty pierwsza 
wiesz o tern.

— Już ja  eię nie zdradzę... Mam zajść tu do 
jednych państwa po panienkę... do widzenia 
Staszko!

— Do widzenia!
Wracając do domu zastanawiała się Stasia, 

czy też dobrze zrobiła powierzywszy swój sekret 
Marcysi!

A jeśli rozgłosi się w całej kamienicy, że 
ona została cygarniczką?

Pewno zaczną jej dokuczać, prrekpiwać, nie 
nnianie drwin i plotek. Pożałowała teraz swej 
otwartości...

Ale, czy nie mówią źle o niej? Majstrowa, 
ta  głupia baba, która sama nigdy nie pracowała, 
ostrzegała Stefana... koledzy jego także... a ta 
Różka wstrętna zarzucała jej pokątne zarobki... 
a to podła! Chwała Panu Bogu, że trafiło to na 
Mareysię... no, ta jej dała porządną odprawę!

Uśmiechnęła się z zadowolenia i z wielklem 
rozczuleniem wspomniała przyjaźń Marcysi dla 
niej.

Tak, ta jedua jest dobra, i nie pozwoliła jej 
sponiewierać; to też ona, gdy dała taki dowód 
przyjaźni, pewno nie zdradzi powierzonego se­
kretu.

To rozumowanie usunęło wszystkie nasuwa­
jące się wątpliwości, i już uspokojona zupełnie 
przyszła do domu.

W kilka dni później Stasia wychodząc 
w święto z domu, by spotkać się z h'lorką, pa- 
tknęła się w bramie na Mareysię, a ucieszona 
zawołała wesoło:

— Gdzież d  tak śpieszio, czy się pali?

sze,| że się nie płakać ehee, ale poprostu ry­
czeć!

Dodają nam co prawda napozór otuchy roz­
maite stronnictwa: wszeehpolacy, socjaliści
i t. d., leci wszystkie ieh oderwy są po większej 
cit °,ci nader naiwne i wtrącają bardzo często zu­
pełnie niewinnych do więzienia. Nad tern powin­
ni się poważnie zastanowić autorewie tych odezw. 
Siedzą oni po większej części zagranicą kraju i 
słysiąe o tych setkach aresztowanych corocznie 
i siedzących po kilka lnb kilkanaście miesięcy 
w więzieniu za przeczytanie oderwy nielegalnej, 
twierdza, że każdy krok naprzód musi być oku­
piony ofiarami.

Lecz w naazem społeezeństwie, gdzie szcze­
gólniej socjalizm zapuścił jeszcze bardzo nie­
trwałe korzenie, szkoda poprosta tylu zmarnowa­
nych sił, i istot po większej części młodych, 
mających obowiązki.

Spotkałem przed miesiącem jedną z takich 
ofiar, młodego pomocnika handlowego. Zachwy­
cony górnolotnymi zwrotami: o równości i bra­
terstwie ludów, o podłości kliki burźuazyjnej, o 
nędzy proletarjatu, wygłoszonymi przez przygo­
dnego mówcę na jedaym z zebrań koleżeńskich, 
podjął się on kilka proklamacyj socjalistycznych 
rozdać między znajomeml.

Włożył je jednak wychodząc, tak nieostro­
żnie do kieszeni, że mu na ulicy wypadły. Zna­
lazł je policjant i... ciąg dalezy wiadomy. —

Aresztowanie, Cytadela i po 17 miesiącach 
katusz, wypuszczenie z silnie rozwiniętą gruźli­
cą. W tym czasie matka biedaka rozchorowała 
się i umarła w szpitalu.

Młndy chłopak w rozmowie ze mną, wyka­
zywał cały swój zapał do idui; — lecz były to 
tylko s ł o w a ;  dnsea tęskniła za przeszłością, 
pracą spokojną, zdrowiem, za zmarłą rodzicielką, 
której był jedyną podporą

Takich z’air*uych istot spotyka się coraz 
więcej, a to społeczeństwu sił nie dodaje, szcze­
gólniej w takich chwilach jak obecna.

Mnsimy się bowiem przygotować w bardzo 
niedalekiej przyszłości na poważny kryzys eko­
nomiczny, który dotknie nietylko centa fabry­
czne i przemysł rękodzielniczy, ale i wszystkich 
mieszkańców.

Już dziś departament podatków niestałych 
pracuje w Petersburgu ze zdwojoną gorliwością 
nad wyszukaniem fuudusrów na pokrycie kosztów 
wojennych.

Fabryki nazze, pracując głównie na sksport, 
muszą ograniczać produkcię, gdyż główny od­
biorca, wschód Rosji, szczególniej Syberja jest 
na razie odciętym od ruchu towarowego. Nastę­
pnie , Syberja* zoftała uwolniona rozporządze­
niem Mintsterjum Skarbu od płacenia term in - 
wycb weksli, a prznmysł nasz rozwija s i | tylko 
przez kredyt. Również wszelkie roboty publice 
ne, jak drogi żelazne, elewatory, magazyny woj-

Lecz Marcysia nachmurzyła się i odwróciw­
szy głowę szła dalej. Stasia nie zwróeiła na to 
uwagi i mówiła:

— Mam ci coś wnżnego...
Marcysia, która już mijała sień, by wejść na 

podwórze, przystanęła i rzekła ostrym, suchym 
tonem:

— Czego panna chce ?... Nie wdaję się wcale 
z cygarniczkami.

Zaczerwieniona Stasia coprędzej wyszła na 
ulicę, szepcząc z gniewem.

— A to podła., tek się przymilała.
Ona nie chce mnie znać, myślała, idąc ku 

ryikowi, taka służąca, która słucha skinienia... 
Dobrze mi tak, po co się zwierzyiam takiej 
małpie?... Ona ile  wdaje się z cygarniczkami!? 
niby to ona coś lepszego ? To ja ciebie nie bę­
dę znała, nie spojrzę w tę stronę...

Słowa pokojówki nie wydały się jej wcale 
upoLarząjącemi, przeciwnie, podnieciły jej dumę 
jako robotnicy uezeiwąi, pracującej ciężko n i 
ehleb dla siebie i rodziny.

Spotkała się z Florką na umówionej ulicy 
1 zaraz z miejsca:

— Wiesz Florkc co się stało?
— Cóż takiego?
— Przyjaźniłem się 'pokojówką od gospoda­

rza, a ta powiada mi iz iś : nie wdaję się z cy­
garniczkami. Czy słyszałaś coś podobnego.

— Dobrze ci tak. po co pię wdajesz z taki­
mi tłumokami, — mówiła podrażniona w swej 
damie eygarn-czka, — taka małpa nadyma się, 
chociaż bierze nie więcej jak dwie korory tygc • 
dniowo.

— To prawda, a w dodatku czy oia pracuje 
tak ciężko, jak my? Czy znosi tyle hałasów i 
przekleństw ?

— Ma się rozumieć, że nie... taka pomywa- 
czka ma jedwabne życie i dlatego nos zadziera... 
oj dałabym ja jej po tym nosie, aż spuchłby jak 
pięść.

Obie nśmicchnęiy się, jak gdyby groźba słów 
była faktem, a Florka dalej mówiła:

— Powiadam ci Staszko, ty trzymaj się tyl-

skowe będące poważnym konsumentem wytwo­
rów fabryk w zagłębiu Dąbrowskie*, są zmniej­
szone do minimum.

Musimy więc obecnie bardzo poważane my­
śleć o położenia, sił nie rozpraszać, i złudnym 
hasłom nie wiersyć; a r  zblżającej eię eiętkiąj 
walce o byt, dawać dowód rozumnej ofiarność 
dla bledniejszejbraci, których jnż tysiące snują się 
bei kawałka chlela. Na rząd zaś llesycriemożnr 
Tam zuają tylko nahaj kę !

Sc’a*us Saliaus.

Walka socjalistów z policji.
Z Wcrszuwy nadesłano nam nowe szczegóły

krwawego zajścia w dniu 27 kwietnia. Gdy po­
licja wkroczyła do tajnej drukarni robotniczej, 
(gdzie podobno drukował się , Roootnik*) przy 
Dworskiej, ua Woli jeden z obecnych w lokalu 
socjalistów strzelił z rewolweru do idącego na 
ezele rotmistrza żandarmeiji, Winiczuka. Kula 
trafiła go w czoło i przebiła głowę nu wylot. 
Winniczak padł na miejscu trupem. Równocze­
śnie inni socjaliści zatarasowali drzwi i w ten 
sposób uwięzili policję. Kapitan Ordanowskl pró­
bował prawdopodobnie uciekać, gdyż kula trafiła 
go w tył głowy.

J  iden z policjantów rzucił się na strzelają­
cego i wytrącił mu rewo) wer z ręki. Wywiąiałi 
się między nimi zacięta walka, podczas której 
obaj przewrócili się na ziemię. W czasie szamo­
tania zdołał zaatakowany socjalista dobyć noża 
i ranił nim policjanta dwa razy w twarz, a m. 
stępnie pchnięciem w U3tn oderwał ma szczękę 
i odciął ma język, poczem jeszcze peLnął go 
w pierś. Policjant ten zmarł zaraz po doniesie­
niu go dc szpitala.

Pogrzeb Wiuniczuka i Ordanowskiego odbył 
się z wielką wspaniałością, a do cerkwi p-zybylt 
wszyscy dygnitarze rosyjscy z wyjątkiem Czort- 
kowa, który albo bał się albo był chory.

Wisła i Kraków-
II. W tej traste pożądanaby była jedna zmia­

na; żeby połączenie tego przekopu ze starem 
korytem było nieco łagodniejsze i żeby mogło 
mieć łnk o promienia większym. Jeżeli się przy­
patrzymy bliżej tej trasie, która tataj znowu 
jest zabudowaną, — to okaże się, że takie wy­
prostowanie koryta pochłonęłoby wielkie samy, 
a bez pożytku. Bo znowu’ hydrotechnlka uesy, 
że prowadzenie koryta promieniom, który odpo­
wiada charakterowi rzeki jest odpewiedniem i rze­
ka łatwo utrzymuje czyste koryto. Tak więc

ko cygarniczek. Razem pracujemy, cierpimy, to 
też mamlemy siebie najlepiej.

— Niby to tsk... z tobą to i owszem, ale te 
inne:

— E, mojaś ty... tylko złodziej zagląda do 
endzej kieszeni, a ty bierr je takiemi, jak wi­
dzisz. Czy nam źle z taką Bronką?

— Dobrze nam... jednak ona...
— Co nem do tego? — to jej i-teres.
— Ale ja nie chciałabym być taną — pe- 

wiedziała ze snrowym wyrazem twarzy.
— A któż ci każe ? Albc i mnie ? Każda 

według swej woli... Czy ty weźmiesz eo u Icla 
na kredyt?

— Nie... tylko przypetrzę się co teraz mo­
dne i jaka cana. A ty Florko ?

— Chciałabym dobrać sobie blnAę do tej 
mojej orzechowej spódnicy.

Tak rozmawiając weszły na Stradom, a że 
ta snuł się tłum lodzi, który je często rczłąesah 
prawie nie mówiły do siebie. Wreszcie stanęły 
przed wielką, rudną kamienicą, na której po­
między innymi szyldami wisiał jeden niebieski z 
napisem: Icio Krakower, magazyn mód pam kich; 
co poświadczały dwie panny, wymalowano na 
szyldzie, jedna w białej, ślubnej sukni, draga w 
kcstjumie.

Ten magazyn mód mieścił się w eficyiie, na 
trzeeiem piętrze.

Przez niechlujne, zabłocone podwórze weszłr 
na strome schody, lepkie od brud a, napełnione 
przeróżnymi zapachami kuchennymi, gnijącyh 
resztek w kątach i starzyzny.

Wdrapały się wreszcie na górę, gdzie wcho­
dzące przywitał uprzejmie właściciel magazynu, 
w '*bie wąskiej, oświetlonej jednem oknem.

— Kłaniam pannom uniżenie —■ wstał od sto- 
łu, przy którym siedział zajęty robotą z dwoma 
pomocnikami, akurat mam modny, rarytny towar... 
A, to panna Wapieka... i panna., na ja upo­
mniał lazwiska... — potarł łysinę i gładził krót­
ką, szpakowatą brodę.

(&%g i  listy
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p n jję ta  trasa pod prtekop (daniem mojem od* 
powiada zupełnie rzeczywistym warunkom, po* 
tnebom 1 saaadom hydroteehnlki.

Ze sprawą tego pnekopa łąezy się sprawa 
regulacji Rudawy. Wiadomo, że boa uregulowa­
nia tego dopływu Wisły, żadna regulaeja Wisły 
nie może oehronić miasta od powodzi, że Rudawa 
spiętrzona wodami Wisły wyrządza szkody ta­
kie same, jak Wisła, a zatem z przekopem Wi­
d y  u uii przyjść regulaeja Rudawy.

Istnieje projekt przełożenia koryta Rudawy 
od jazu w Woli Ji:towsklej do klasztoru awie- 
mynieekiego 1 to w prossj m keranku,  żeby mia­
ła najkrótszą drogę i wpadali wprost do projek­
towanego przekopu. Oe-ywista, że te wały, ctó- 
ryml ma być obwałowany ten przekop, mussą 
się eofnąć wstees 1 połąozyć się z wałami pio- 
jektowanemł na Rudawie. W ten sposób Kra­
ków lewymi wałami Rudawy 1 lr wy mi wałami 
Wisły byłby zupełnie zabespleezony od po­
wodzi.

O dalszym ciągu tej partji nie traktowaliśmy 
w tym projekeie. Jest ona tak wąika, że o wa­
łach mowy nie ma. Tu mogą być nżyle tylko 
mary, 120 metrów odległości i w tak ścieśnio­
nym korycie musi się Wisła przecisnąć między 
Krakowem a Podgórzem. Trzeba pamiętać, że tu 
Wisła rozlewa się na 4—5 kilometrów, a kory­
to trzeba zwęzić na 120 metrów, nic dziwnego, 
że trudności są tu nadzwyczajne i bez kosztów 
olbrzymi eh nie da się nic uskutecznić.

Dotychczas sprawa tego rodsaju przekopu 
nie przedstawiałaby dla technika nadzwyczaj­
nych trudności, jestto robota dość prosta, zwy­
kła. Trudności były i to znaczne w określaniu 
zasad projektu, na jakich miał się opierać, a 
mianowicie jaką ilość wody należało przyjąć, 
żeby tak dobrać przekrój poprzeczny przekopa, 
żeby c^a  wielka masa wody w tym przekroju 
mogła się zmieścić, odpływając bez szkody dla 
Krakowa i wsi okolicznych. Tego rodzaju za­
danie pozostaje przy każdem obwałowania, tyl­
ko jeżeli chodzi o ochronę pól, wsi, łąk, trudno­
ści stosunkowo są mniejsze aniżeli gdy chodzi 
e ochronę miasta. Tn stosunkowo na mniejszej 
powierzchni szkoda byłaby znaczniejsza, gdyby wo­
da przelała się przez wały. Maszę zasnaczyć, że 
Ualeko lepiej je s t, gdyby Wisła nie była obwa­
łowana, jak gdyby r la ł r  być obwałowana ma­
łymi wałami.

Bo wtenczas, kiedy się woda spiętrzy, kiedy 
■ię przez wały przeleje, zaleje wszystko tak, jak 
się to stało poniżej Krakowa.

Jeżeli w tych miejscach, gdzie nie było wa­
łów, wysokość wody wynosiła 1 metr, to tam 
gdzie były wały woda do strychów doehodziła, 
cc właśnie wały, spowodowały. Niestety, hydro- 
toehnika nie zna innego sposobu. Wprawdzie 
może kiedyś — Galicja, która nie należy do 
krajów wybranych, postara się o to, żeby zabez-

Wrażenia z podróży.
Madryt 20 kwietnia 1904.

? (Ci%g dalszy).

Odzywa się dźwięk pobudki. „Pieadores* po­
przedzeni przez „chnlos* kłaniają się loży „aqn- 
tamiento*, skąd rzucają im klucz tarli’*; oni 
podnoszą klacz i oddają go w ręce „alguaziba, 
który go niesie espadzie, poezem ucieka en ca- 
rlere.

Dwaj pieadores umieszczają się po lewej stro­
nie drzwi torila napreeciw loży królewskiej. Sta­
ją  obok siebie przy tablas dobrze osadzeni, z lan­
cą w ręka, przygotowaną na przyjęcie rozsza­
la łe j  zwierzęcia.

Ch&losy, banderillerosty i espade rozprasza­
ją  się po arenie.

Ciekawość widzów rośnie, w 12000 osób nie 
najdziesz ani jednej, którejby serce gwałtownie 
nie uderzyło i eo innego ząjęło ją w tej ehwili.

Pobudka odezwała się znown.
Fatalne drzwi otwierają się z łoskotem i byk 

wleciał na arenę wśród wiwatów tysiącznych 
tłumów.

Było to zwierzę wspaniałe, prawie czarne, 
lśniące, z rogami zaostrzonymi, o nogach szczu­
płych, ogonie w ciągłym ruchu, z pękiem wstą­
żek na grzbleele.

Podniósł dumnie głowę, stanął ua chwilę, wy­
puścił powietrze nozdrzami, w końcu spostrzegł­
szy pierwszego picadora, jak szalony rzucił się 
w jego stroną.

Picador zniżył dzidę, stanął w strzemionach 
i odparł atak tak dzielrie, że byk zachwiał się 
i cofnął, odnosząc ranę, z której puściła się 
k re w  eienkiem pasmem korali.

Byk niepewny zatrzymał się na chwilę, lecz 
po chwili wściekłość zawrzała w nim znowu si­
łą, więc rzucił się w stronę drugiego picadora 
i cały róg zanurzył w brzuchu jego konia. Koń 
padł, picador ześliznął się w przeciwną stronę i

pieezyć nerze górskie potoki n Jródła. i wtedy 
moglibyśmy liezyć. że to niebezpieczeństwo się 
zmniejszy; niestety teraz robi się wsr- ko, że­
by to niebezpieczeństwo zwiększyć. Z powoda 
bowiem zamierzonej budowy kanałów wodnyeh 
Wydział krajowy projektu'o regulaeję Wisły po­
wyżej Krakowa i tych rzek, któro są objęte u- 
stawą kanałową. Regulacja ta będzie szła szyb- 
Hm tempem. Z powodu regulacji, z powodu skró­
cenia biegu Wisły, wody, któro rozlewały się 
szeroko przedtem, obecnie z większym naporem 
będą płynąć na Kraków i z temi zmianami ka­
żdy hydroteehnik będzie musiał się liczyć, jeżeli 
nie chce lekkomyślnie projektować regulaeji Wi­
sły pod Krakowom. Tymczasem dzłwiiA rzecz! 
Kraków jest tak po macoszemu traktowany! 
Przecież władze Wydziału krajowego dochodziły 
do bram miejskich z jednej strony, a przeszłego 
rokn znowu inżynierowie Wydziała krąjowego 
rozpoczęli prace poniżej Krakowa, a partja pod 
Krakowem została na łasce rządu. Wydział kra­
jowy mówi: że to należy do rządn, a rząd mó­
wi : że to należy Jo Wydziała krajowego, a tym­
czasem miasto oddane jest aa łap pcwoó4. Te­
go rodsajn katastrofy nie będą czekały aż 100 
lat. Przy aewastaeji lasów, przy takiej regulacji 
rzek, woda daleko prędzej spływa aniżeli to da­
wniej miało miejsce. Dlatego uważałem, że mia­
sto Kraków nie będzie żałować skromnej kwoty 
przeznaczonej na wypracowanie tego projektu, 
żeby wykazać i rządowi 1 krajowi, że są ladzie, 
którzy dbają o dobro miasta. (C. d. n.)

Z E  Ś W I A T A .
Cierpliwi czytelnicy. —  Historyczny balon.

Pies garnizonowy.
C i e r p l i w i  c z y t e l n i c y .  W jaki sposób 

dzienniki w „ciężkich* czasach apelują do cier­
pliwości swyeh czytelników, posłużyć może parę 
następujących przykładów. Tak n. p. wydawany 
w Porcie Artura „Now v Kraj* tern tłómaczy się 
ze swego nieregularnego wychodzenia, że Chilt- 
crycy, którzy obsługują maszyny drukarskie, na 
pierwszy odgłos strzałów armatnich biegną kn 
wybrzeżom, aby się przypatrzyć flocie, zatem 
pismo drukować można tylko wtedy, gdy Japoń- 
dycy zaprsestaną ostrzeliwania. Dziennik wycho­
dzący w Władyrostoku usprawiedliwia się w ten 
sposób, że okręt, wiozący papier na gazetę, 
utknął gdzieś w drodze, albo, że nie można by­
ło dowieść wody dla maszyny parowej, gdyż ko­
nie zabrano do słałby wojskowej, albo też, że ze- 
cerów zawoływauo do gaszenia pożaru.

„Goniecjz Log Rangę*, w połudc Karolinach, 
pismo redagowane, składane, ekspedjowane i czy­
tane tylko przez Murzynów, które przez 5 ty­
godni * nie wychodziło, podjąwszy na nowo wy­
dawanie, motywowało przerwę w następujący 
sposób: Nadszedł wreszcie czas, w którym otwar-

nim byk wyciągnął rogi, już z pomocą chulosów 
wstał, ociężały w swoim stroju niewygodnym i 
przeskoczył barjerę. Chulosy przybiegł/, powie­
wając płaszczem, tysiące barw mamiących roz­
pościerając bykowi przed oczy, .iż zwierzę ogłu­
piałe, oszołomiane, rozdrażnione, puściło się z ry­
kiem ku rim. Chulosy przeskoczyli barjerę i znów 
gladiator byk pozostał sam.

Tymczasem pieadorowi dano innego konia. 
Lecz byk zdawał się rozumieć, że od strony pi- 
eadorów nic mu nie grozi, prócz boln i postano­
wił ich unikać. Stanął w jednem miejsca przy 
baijerze 1 uporczywie wracał w tę samą stronę 
przez dłuższy czas. Chmara chuiosów znów przy­
frunęła; jeden posunął swoje zuchwalstwo do te­
go, że płaszcjem swoim przykrył głowę byka. 
Byk zerwał się, łbem rozszarpał materję i z wście­
kłością nie do opisania rzucił ją pod nogi i zde­
ptał racicami.

Wówczas jeden z chulosów zaczął go wabić w 
stronę pieadorów.

Byk rzucił się na konia picadora tak, — że 
wszystkie cztery kcpyta zabłysły nagle w po­
wietrza, rozdarł mn brzuch, wnętrzności mn wy­
szły na wierzch mimo tego biedue zwierzę żyło 
i ściśnięte silną ostrogą picadora, powlokło się 
dalej.

Tymczasem byk się zmęczył i gniew jego 
osłabł. Wtedy „banderilleros* poczęli mn ze 
zręcznością zadziwiającą wbijać swoje cienke 
strzały w głowę, kładąc odważnie ręce między 
rogi, niedługo cały grzbiet byka został pokryty 
tego rodzaju ozdobą, zwierzę rzucało się shcąc 
ją zedrzeć, lecz każdym ruchem ciała wbijało 
sobie jeszcze silniej bezlitosne narzędzie.

Rozdrażniony byk, ostatkiem sił puścił się 
pędem w koło areny. Był krwią cały zbroczony, 
z pyska toczył pianę, na jednego z chulosów na­
tarł tak. gwałtownie, iż zdawało się że go już 
dosięgnie,

Wtedy zbliżył się espada i pod lożą ayuta- 
muents zrobił ruch, jakby prosił o pozwolenie 
zabicia byka.

eie i bez żadnych wykrętów możemy wyjaśnić, 
nasze dłnższe milczenie. Mianowicie podczas w y . 
eleeski naszego redaktora na wieś, maszynista 
drukarni upił się w taki sposób, że zepsuł pra­
sę. Musiano ją dopiero rozbierać i części skła­
dowe wysłać do Baltimore do naprawy. Obecnie 
jest już wszystko w porządku, a naiz nowy dru­
karz pije w porze obiadowej tylko wodę. Nasi 
czytelnicy i abonenci zechcą nam zatem wyba­
czyć tę małą(!) notatkę*.

Najlepiej jednakże wytłómaezył się wycho­
dzący w Koburgu „Generalanzeiger ffir Thurin- 
gan und Frankeu*, z powodu nie wydania je ­
dnego numeru dziennika: „Ponieważ z powodu 
nadpłynięcia w ostatniej chwili niezwykłej ilości 
lnserrtów, ze względów technicznych nie można 
było sporządzić nadzwyczajnego dodatku, byliś­
my mnożeni wstrzymać całv tekst*.

*
H i s t o r y e t n y  b a l o n .  Dnia 2 grudnia ro­

ku 1804, jako w dzień koronacji Napoleona I-go 
wysłano z Paryżu wielką liczbę baloników z kart­
kami, zwiastnjącemi światu wielką nowinę. J e ­
den z baloników tych przeleelij nad Alpami, 
przebył Włochy północne i spadt w Anguillara 
pod Rzymem. Tan znaleźl! go wieśniacy i od­
nieśli ) Watykanu, jako cudowny dar nieba._
Dla uwiecznienia zaś tego zdarzenia wystawiono 
w Anguillara kamień pamiątkowy, który do dnia 
dzisiejszego tam stoi. Ale i balon nie przepadł, 
w tych dniach bowiem znaleziono go w jednym 
ze składów rupieci w Watykanie. Papież rozka­
zu! umieścić ów balon staletni w w&tykafiskiem 
obserwatorjnm astronomio nem.

P i e s  g a r n i z o n o w y .  Jako przyczynek do 
problemu, czy zwierięta umieją liczyć, zamiesz­
cza „Koelnist he Ztg.‘ następujące opowiadanie 
uczestnika wojny francusko-pruskiej: Gdy w 1871 
roku kompanja nasza załogowała w Nancy, to­
warzyszył nam stale wielki, żółty knudys, który, 
jak się tc zdarza, przyczepił się do nas gdzieś 
podezas marszu. O w pies kompanji zaawansował 
w Nancy nt psa nizonowego i obrał bobie za 
stałą siedzibę plac Stanisława, gdzie stała głó­
wna warta Pcdczas naszego kilkumiesięcznego 
pobytu w Nancy powtarzał! się codziennie z do­
kładnością zegarka następująca historja: O 11 
przed południem opuszczał pies placówkę . biegł 
do kasarni, która udała zaciągnąć świeżą wartę; 
cum wstępował do kuchni, gdzie jako dobry zna­
jomy dostawał obiad, poezem z podniesioną du­
mnie głową i wesoło naszezekując, prowadził na­
szą wartę na plac Stanisława. Najbardziej za­
dziwiają cen jest jednak to, że chociaż wartę 
zaciągały naprzemian trzy odmienne gatnni 
broni, a kasarnie ich rozdzielone były miastem, 
pies nigdy nie zabłądził i pewnym krokiem 
biegł zawsze do tej kasarni, która miała objąć

Ale publiczność się sprzeciwiła. Powstał krzyk 
nie do opisania, wycia, ryk poprostu rozbestwio­
nej tłuszczy. Chwilami na pół zwierzęcy śmiech 
dochodził moich uszu gdy byk walał się w krwi 
i wnętrznościach końskich i gdy koń jeden po 
drogim dogorywał pod barjerą.

Tłum się bawił, gdyż byk był niezwykle za­
jadły i rozszalały, więc nie chcieli jeszcze koń­
ca, mimo, że raz po raz bez przestanku miano 
wyprowadzić jeszcze 5 byków i można było na­
paść do woli oczy obrazem krwi i śmierci.

Zaezęto wyć i rzucać na arenę eo kto mógł, 
pomarańcze, poduszki ze siedzeń, afisze i gazety. 
W końcu ueichła wrzawa na chwilę. Wtedy espa­
da izueił swoją broń w górę jak piłkę, chcąc 
pokazać, że trodne zadanie, którego się podjął, 
dla niego jest zabawką tylko i krokiem równym, 
balowym, zbliżył się i stanął taż naprzeciw zwie­
rzęcia, kryjąc szpadę pod fałdami swej czerwo­
nej „mulaty*. Nastąpiła chwila groźna. Byk i 
człowiek w pojedynitu Pierwszy mający na obro­
nę rogi, drogi szpadę, przebiegłość i zręczność 
swoją, ale w tej chwili tak drobny i mały przy 
olbrzymim zwierza, że niepodobnem się zdató, 
aby go mógł pokonać.

Espada szkarłatną materję kilka razy prze­
sunął bykowi przed oczy lewą ręką. Gdy ten 
rzucił się, zręcznie odskakiwał w bok. Dobrą 
chwilę trwała ta walka. Pchnął raz, ale ssp&da 
wypadła, drogi raz wbił ją, lecz byk żył jeszcze 
i miotał się i rzucał, więc podano mu trzecią 
szpadę i tą dopiero zadał cios śmiertelny. Bie­
dne zwierzę uklękło, oczy zaszły mu bielmem, 
dreszcz konwnlsyjny wstrząsnął jego ciałem. Je ­
szcze chwila męki dla niego, rozkoszy dla roz­
bawionego audytorjnm i wszystko się skończyło.

Wtedy zagrała pobudka. Otworzyły się drzwi, 
wpadły muły z zaprzęgiem, przywiązano sześć 
tropów końb&ich, zacięto muły, zapraąg puścił 
się w koło areny... Gdy ten zniknął *ir, drzwia*. 
mi, pojawił się nowy zaprząg po tropa „torosa*.

Za chwilę na czysto wymiecioną arenę wpadł 
drogi byk i widowisko zaczęło się na nowo i 
tak sześć razy, raz po raz. (Dok. nast.)
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•wartę, jak gdyby znanym ma był porządek za­
ciągania tejże.

Psa tego, który był ulubiefteem całego gar­
nizonu, struli potem ulicznicy francuscy, chcąc 
w ten sposób dokuezyć Niemcom.

Od Administracji.

! ! Czas odnowić przedpłatę!!
która wynosi:

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . .  2 kor. 
kwartalnie . . . 6 „ 

Za odnoszenie dopłaca się 40 hal. 
miesięcznie. Za zmianę adresu 40 hal. 

NA PROWINCU:
miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . 8 k.
Wszyscy abonenci otrzymają bez­

płatnie „Tygodnik Zakopiański", „Do­
datek ilustrowany" i dodatek powie­
ściowy, obejmujący obecnie sensacyjną 
powieść

„Synowie burzy66.
Nowi abonenci otrzymają bezpła­

tnie początek drukującej się powieści 
Artura Gruszeckiego

KRONIKA.
Kalsndarzyk ksśtlsłrw, Dziś wtorek Znal. Krzyża św. 

Aleksandra; we środę Florjana i Moniki.
Kaleadarzyk utreaealozay. Wschód słońca rozpoczął się

dziś o godz. 4 minut 16, zachód przypada o godz. 6 mi- 
nnt 58, długość dnia godzin 14 minat 42.

K n p ą j e i e  t y l k o  a  C h r z e i c i j a u !

Tow. kredytowa w Grybowie. Ignacy hr. Bo­
browski, prezes rady powiatowej w Grybowie, został 
na Walnem Zgromadzeniu Tow. kredytowego w Gry­
bowie, odbytem w dniu 26 kwietnia b. r., jednogło­
śnie wybrany prezesem Rady nadzorczej tego rucnli- 
wego i zamożnego Towarzystwa. Członkowie zebrani 
w dolej limbie, przez powstanie uczcili zasługi około 
tej instytucji pcłotone, przez dotychczasowego prezesa 
p Gustawa Koziorowskiego.

Obchód 3-gO Itlftjd w Tarnowie urządza stowa­
rzyszenie „Ojczyzna". Dla zspewsienia udziału szer­
szych warstw, właściwy obchód przełożono na nie­
dzielę 8 maja. O godz. 10 z rana odbędzie się uro­
czyste nabożeństwo z kazaniem w kościele Panny Ma- 
rji na Burku. Pochód do kościoła wyrnazy ze stowa­
rzyszenia „Gwiazdy" ulicami Nowy Świat, Krakow­
ską, Targową, a wezmą w aim udział: straż osho-
taicza z orkiestrą i wszystkie stowarzyszenia ze sztan­
darami. W tym samym dniu urządza „Ojczyzna" od­
czyt w zali „Gwiazdy".

Z tkręgu szkolnego Myślesiee. W dniu 27 go 
kwietnia b. roku pogrzebano w gminie Sułkowicach 
zwł:ki dyrektora szkoły ludowej ś. p. Wojciecha Ka­
linowskiego.

W długiej swej 35 letniej służbie nauczycielskiej, 
dał się poznać jako pedagog rzadkich zdolnośoi i po­
święcenia się, a także szczery, serdeczny kolega, przy­
kładny i sympatyczny przełożony podwładnego nau­
czycielstwa. To też z odległych miejscowości przybyli 
mimo niepogody koledzy i koleżanki zmarłego wraz 
z inspektorem księdzem Ludwikiem Fonferką, aby 
zmarłemu ostatnią koleżeńską oddać przysługę.

Krynlcfl 1 maja 1904. (Przyjazd namiestnika.
Przyjazd namiestnika budzi tu ogólae zaintereso­

wanie, i nadzieję że kilka ważnych dla Krynicy spraw 
będzie pomyślnie załatwionych. D!a braku łazienek, 
kuracjusze muszą czekać na kąpiel mineralną całymi 
tygodniami, a interesa robią na tem tylko kelnerzy, 
którzy zakupująo naraz wielką ilość b,litów na ką­
piele, odsprzedają je kuraejuszom za potrójną cenę. 
Każdy woli już zapłacić niż czekać na kąpiel całymi 
tygodniami.

Szczególnie co do zakładu hydro paty cznego, to 
jezt on po po prostu ruderą i wybudowanie nowego 
jest naglącem, gdyż ciągle co innego się w nim 
psuje i trzeba zakład często zamykać na kilka dni 
jak np. z końcem lipca z. r. z powodu zepsucia »ię 
kotła i rurek nadgniłych, których już od lat 20 nie 
sprawiono.

Oświęcim Dnia 28 kwietnia, ku wielkiej rado­
ści ludności chrześcijańskiej naszego miasta, stanął 
wreszcie artystyczny krzyż nad odrestaurowaną nawą 
kościoła podominikańskiego, na wysokości 37 metrów. 
Miasto powitało tę oczekiwaną chwilę wystrzałami z 
moździerzy, a wszyscy robotnicy (50), zajęci przy od­
nawianiu kościoła, zostali przez p. burmistrza uracze­
ni świeżem piwem.

Spodziewamy się, że na święto Wspomożycielki 
(5 czerwca) roboty murarskie także wewnątrz nawy 
ukończone będą.

Dalsza akcja urzędalków miernictwa, W ze­
szłym mie8'ąou donosiliśmy o ukonstytuowaniu się 
wydziału gslicy'skish urzędników miernietwa we Lwo­
wie, a obecnie dowiadujemy się, że w dniu 24 kwie­
tnia b. r. odbyło się w Wiedniu walne zgromadze­
nie delegatów wszystkich krajów koronnych, na któ 
rem ukonstytuował się na przeciąg 3 lst wydział cen­
tralnego stowarzyszenia urzędników miernictwa całej 
Austrji.

Prezesem został wybrany nadgeometraks Ma Be.- 
nisoh z Wiednia. I. wieeorezesem nadgeometra Zene 
Dankiewicz z Krakows, II. wiceprezesem nadgeome­
tra Fryderyk Fóthe z Baden-Baden.

Jest to charakterystyosnem, te do centralnego wy­
działu nie wszedł, prósz p. Dankiewicza, nikt więcej 
ze Słowian, a wobec takiego stanu rzeszy stanowisko 
wspomnianego 1-go wiceprezes*, jako jedynego Sło­
wianina będzie bardzo trndnem i wymagaiącem wiele 
taktu i sprzeczności. Pocieszającą jest natomiast dla 
urzędników miernictwa okoliczność, te całemu temu 
ich ruchowi aprzyjąią widocinie sfery rządowe, gdyi 
przeważnie na wszystkich walnych zgromadzeniach 
krajowych zauważono obecność zwierzchniezyeh orga­
nów i referentów krajowych, zaś na centralne walne 
zgromadzenie delegatów we Wiedniu pTzybył szef de­
partamentu XII. ministerstwa skarbu, radca m. Glo 
bocznik, jako też radcy dworu: Juza i  Broeh i pra­
wie wszyscy zwierzchnicy.

Nnrady poprzedził wygłoszony przez docenta po­
litechniki wiedeńskiej p. Engla odczyt o miernictwie 
i jego rozwoju od najdawniejszych czasów, aż do o 
becnej doby.

W rżywionej dyskusji poruszono wiele spraw za­
wodowych i służbowych, a w wyniku świeżo ukon­
stytuowany wydział eenlralny otrzymał polecenie, by 
w porozumiewaniu się z wydziałami krajowymi roz­
winął jak najenergiczniejszą działalność w celu J»k 
najobszerniejszego rozwoju naukowego, jako też w ce­
lu obrony interesów całej t-j korporacji.

Jak nas poinformowano w  najbliższych dniach 
odejdzie z krajowej dyrekcji skarbu wniosek do mi­
nisterstwa skarbu o otworzenie nowych 34 powiatów 
pomiarowych w Galicji. Byłaby to więc zdobycz dla 
kraju też w  kierunku agrarnym wielkiej wagi, a je­
żeli rozpoczęta tak energicznie akcja urzędników mier­
nictwa tę decyzję choćby tylko przyśpieszyła — to 
podobnych sukcesów w  jej działalności nadal tylko 
żyezyćby należało I

K K A K O W . 3 maja.
Od dnia dzisiejszego zniżamy cenę pojedyn­

czych egzemplarzy naszego dzieenika de 10 h , 
zaś nledzlelaege do 14 hal

Na powltaele 3-gO maja kapela „Harmonji" 
krążyła wczoraj wieczorem i dziś rano po ulicach, 
grając marsze o motywach patrjotyesnych. Podo­
bnież pobudką wittł* ten dzień studencka kapela g i­
mnazjom św. Anny.

Komisja kontrolująca Wielkiego Wydziału miejskiej 
Kasy Osiczędaośoi — odbyła posiedzenie w ponie­
działek dnia 2 b. m. wieczorem pod przewodnictwem 
I wiceprezydenta miasta drc Leo. Wnioski komisji 
przedstawione zostsną na posiedzeniu Wielkiego Wy­
działu.

Rada Miasta odbędzie zwyczajne posiedzenie we I 
czwartek dnła 5 b. m. o godzinie 5 po południu,

W Kale art.-lłt. we środę dnia 5 maja będzie 
miał prof. dr Bylioki pogadankę na temat: „Istota 
muzyki gregorjańskiej, ilustrowana na fortepianie". 
Następnie wspólna wieczerza Początek punktualnie 
o godz. wpół do 8.

Zarząd parku dra Jurdana zawiadamia, że zaba­
wy młodzieży szkół średnich rozpoesęły się w ponie­
działek 2 b. m., dziewcząt ztś i chłopców szkół lu ­
dowych rozpoczną się we środę, 4 b. m. o godz. 4.

Licytacja zastawionych a niewykupionych fsutów 
w miejskiej Kaaie oszczędiości, rozpoczęła się w po­
niedziałek przed południem. Najliczniej naturalnie 
stawiii się żydzi, którzy już to pojedyńozo, lub do 
współki wykupują najcenniejsza fanty.

Datki aa polskie szkoły na kresach przyjmować 
będą dz ś następujące panie:

N a p l a n t a c h  o b o k  k a w i a r n i  J a n i k o w ­
s k i e g o :  od godziny 9 dc 10 p. W. Pożniakowa, 
od 10 do 11 p. J. Chmurowa, od 11 do 12 p W. 
Jaworska, od 12 do 1 p. Radwańska, od 1 do 2 p. 
W. Ś^ieśoiakowska, od 2 do 3 p. Winklerowa, od 
3 do 5 p. Hablińska, od 5 do 6 p. W. Łobaozew- 
ska, od 6 do 7 p. A. Drzewiecka.

N a  p l a n t a c h  u w y l o t u  p l a c u  S z c z e p a ń ­
s k i e g o ;  od 9 do 12 p. KlemensiewKzowa, od 12

do 1 p. J. Wiśniowska, od 1 do 2 y. A. Podlacho- 
wa, od 2 do 3 p. M. Wolińska, od 3 do 4 p. L. 
Kułakowska, od 4 do 7 p. Petelenzowa i p. M. Sie­
dlecka.

N a p l a n t a c h  k o ł o  g m a c h u  u n i w e r s y t e ­
c k i e g o :  od 9 do 16 pp. Jentysowa i Bocheńska, 
od 10 do 11 p. Kazimiera Dropiowska, od 11 do 
12 p. Jadwiga Natansonowa, od 12 do 1 p. Szille- 
rowa, od 1 de 2 p. Julja Grabowska, od 2 do 3 p. 
M. Rausz, od 3 do 4 p. Irena Żukotyńska, od 4 do
5 p. Luoyaa Klemensiewicz, od 5 do 6 p. Henryka 
Prażmowska, od 6 do 7 p. K. Dnpiowaka.

N a R y n k u  o b o k  p o m n i k a  M i c k i e w i c z a :  
od 9 do 16 p. Lambertowa, od 10 do 11 p. Z. Ku­
łakowska, od 11 do 12 p. Sikorska.

N a B ł o n i a o h  o b o k  p a r k u  dr a  J o r d a n a ' :  
od Z do 3 p A. Bandrowska, od 3 do 4 p. M. Sie­
dlecka, od 4 do 5 p. Jadwiga Natansonowa. od 5 do
6 p. Gustawska, od 6 de 7 p. Harcokowa.

Przy tych samych stolikach członkowie Kcła aka­
demickiego Towarzystwa „Szkoły ludowej" sprzeda­
wać będą wydawnictwa groszowe Towarzystwa „Szko­
ły ludowej".

Malwersacjo kolejowe. Niedawno przebrzmiała 
sprawa kradzieży kolejowych, a już mamy aową po­
dobną sprawę, tym razem na kolei Tółaoonej. W tu­
tejszej kasie pakunkowej nadawczej na dworcu kole­
jowym zaszły malwersaoje na szkodę dyrekcji.

W biurze nadawczym pakunkowym na dworcu 
kolejowym pełnili służbę napizemian podurzędnicy 
kolei Północnej pp. Baczyński i Wilczek, którzy oi 
siycanit. b. r. dopuszozali się fałszowania reoepizów 
nadawczych, przyozem zdefraudowali pewną kwotę, 
dotąd ściśle jeazoze nieokreśloną. Fałszowanie to na­
stępowało w taki spoaób: pasażer nadawał towar de 
pociągu osobowego, a pedurzędnik odnośny wydawał 
mu reeepia, tylko, że na rec*p!sie, wydanym stronie, 
była podaną suma należycie pobrana, a na duplika­
cie recepisu, zostającym jako dowód nadawczy dla 
kolei była podana suma mniejsza. Różnice przecho­
dziły na własność Baczyńskiego i Wilrzks.

Niedawno Baczyński spostrzegł się ozem to pa- 
ehnie takie prowadzeaie urzędowania, udał się do p. 
Pałusińskiego, uraędniks kasy osobowej kolei Półno- 
cnej r prośbą o pożyczkę dl* częściowego pokrycia 
nieprawnie wziętej sumy.

P. Palueiński udzi>lł  Baczyńskiemu pożyczkę.— 
We środę ubiegłą sprawa cała się wykryła i od te­
go czasu do dziś ciągle jeszcze konirolorowie kolei 
Północnej i państwowej robią sprawdzenia rachunków 
i dochodzenia w sprawie tych oszustów. Na razie 
dyrekcja koLi zasuspendowała pp. Baczyńskiego, W il­
czka i  Palus ńskiego.

PogOtOwle ratunkowe w ciągu dnia wczorajsze­
go if terwenjowało w 17 wypadkaon

Puszkasz kośslelay. Policja w niedzielę w po­
łudnie aresztowała na Rynku głównym znaoego zło­
dzieja i  puszkarza kościelnego Marcelego Rudnickie­
go. W chwili aresztowania Rudnicki odrzucał od sie­
bie sporo drobnej monety, pobrukanej lepem, najwi­
doczniej pochodzącej ze skarbonek kościelnych. ł iz -  
dnieki jednak nie ehee się przyznać, gdzie pieniądze 
kradł, lecz twierdzi, te pochodzą one z wygranej 
w karty.

Kroniki policyjna. W muszli wodociągowej w  
realności pod i. 8 przy ulicy Kopernika — znalezio­
no w tych dniach zwłoki noworodka. Doohodzeaie 
wykazało, ża było to dziecko słuzącoj R. G., która od 
dnia 23 kw ietnia znajduje się w azpitaiu na oddzia­
le połotnlozem. Śledztwo sądowe w toku.

Wojna O centa została w niedzielę stoczona w  
miejscu ustępowem na plantach pomiędzy Tyrałą, do­
zorcą tej instytucji a Janem Sikorą, rolnikiem z Kro­
wodrzy. Powodem zaciętej bitwy, która wielu miała 
świadków, było niegodne skąpstwo Sikory, który nie 
chciał zapłacić przepisanej taksy 4 halerzy, a dawni 
tylko jednego eenta. W spór mnsiała się wdać aż 
policja.

Z Warszawy piszą nam- Zapowiedziana na 1-go 
maja demonstracja socjalistyczna wcale nie przyszłe 
do skutku. Demonstrowały tylko gromady żandarmów 
i kozaków spacerując po ulicach. Pod wiectór - v  
esęto z niewiadomego powodu, rozpędzać spokojną 
publiczność w czasie kiedy rneh w mieście jest naj­
bardziej ożywiony. Aresztowano podobno kilkadziesiąt 
osób. Gdzie i za co, nie mogłem się dowiedzieć.

J .
Zabójstwa. Stanisław Hynek, 21 lat liczący cze­

ladnie szewaki, zamieszkały przy ulicy Wawrzyńca, 
w szale zazdrości, kochance swojej Agacie Łącz, s łu ­
żącej, zadał wczoraj wieczorem scyzorykiem 7 ran w  
okolicy brzucha. — Dziewczyna zmarła wskutek ran. 
O godzinie 2 w nocy Hyneka aresztowano.

N E K R O L O G J A .
Ks. W łtsysłsw Bojarski zmarł po dłueioh cier­

pieniach, zaopatrzony św. Sakramentami w  31 roku 
życia i 8 kapłaństwa, dnia 26 kwietnia. — Pogrzeb 
odbył się w Ptaszrowej dnia 28 b. m.

Fraoeiszsk Daiewskl, człowiek pełen zasługi na 
polu prac narodowych na Litwie w r. 1848 i 1863, 
dwukrotny wygnaniec syberyjski, zakończył zacny ży­

figury Jf- panny na Maj Książki do nabożeństwa w wielkim wyborze, Przepyszne heliominiatury na. 
szkle, Obrazy na porcelanie, drzewie i blasze. Chromolitsgrafie paryzkie, 
Oleodruki włoskie i szwajcarskie, Karty z widokami m. K rakowa i inne, 

Vota, medal ki i krzyżyki srebrne, Obrazki z herbem polskim duże in 4-to po 20 hal., Ramy i rameczki, poleca: Specjalny skład
artykułów treści religijnej K .  Z I J ^ C Z K O W S K I G O O ,  plac WUryacki L. 8 w Krakowie.
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wot dnia 25 kwietuia 1904 r. w Wamawie. W r. 
18o3 ś. p. Franciszek Dalewski zasiadał w „Wy­
dziale LHwjm (zarządzie powstańczym ówczesnej or- 
iranizacj’) wraz z Jakóbem Gieysztorem, A^ksandrem 
Oszierką, Antenom J-leńikim, Józefem Kalinowskim 
(dzisiejszy to O. Raf*!, Karmę1, Bosy na Czernej pod 
Krakowem, kapłan wysokiej świątoblwości.) S. p. 
Franciszek Dalewski by] ostatnim wygnaicem sybe­
ryjskim, który podczas pierwszego wygnanła dzielił 
1 sy z wygnańcami 1831 r i Konarozykami z rokn 
1838.

Aleksarder T a n i e w s k i ,  b. podpułkownik jsne- 
Talnego sztaba a m ii ros., następnie dowódca oddzia­
ła powstań w w 1863 r , b. urzędnik magistratu kra­
kowskiego, zmarł n Krakowie dnia 2 b m.

Anna z MisrczTóskich S z a k o r a ,  przeżywszy lat 
48, zmarła w Krakowie dnia 29 kwietnia b. r.

Helena z Cz&rncmakich C z a r n o m s k a ,  b. oby­
watelka ziemska, przeżywszy lat 76 -marła dnia 28 
kwietnia b. r.

Franciszek K l n c z y c k i ,  dr m?d., przeżywszy lat 
zmarł w Wiednia dni* 29 kwietnia b r.

Ostatnie wiadomości.
Z tb e tru  Wcsoraj „Urlel Aco»ta“ g raay  na d t -  

ehód personam  pomocniczego nie ściągnął niestety 
liczniejszej publiczności, a przecież sala powinna była 
być zapełniony zarówno ze względu na cel hnm aui- 
ts rn y , jak  i  dla szlachetaej, ailnej gry p. K otarbiń­
skiego, który rolę Acorty do swych najlepszych zali- 
•za.'

Skandal radziecki Jeden z najradykalniejazych, 
ŁsjLałiśliwazych, najbardziej piorunujących na w siel- 
kie nadużycia adwokatów żydowskich, jedaa z „n a j­
grubszych1' ryb żydowskiego radykalizm u, wziął —  
jak  nas inform ują — delikatnie m ów iło — w yna­
grodzenie od pewnego chrześcijańskiego przedsiębior­
cy za w y r o b i e n i e  n i  d o s t a w  m i e j s k i c h .

Ograniczając się na razie do zaznaczenia faktu, 
powrócimy wkrótce do tej s k a n d a l t c z n ^ ^ ^ ^ w j ^ ^

G a b r y e l l b i  kapuje, rpr-zedaye l nąjmujo: 
fortepiany, pianina, harsaonje i p i a b o le  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przebrane — 
za gotówkę i spłaty — bez zaliczki.

Repwrtv.tr te ttrz  ■lejsklege.
We »tore«L 3 m aja: „ćluby panieńskie1', kom. w 5 a. 

Al. br. Fredry (ceny śn io n e  lo połowy).
W e środę.4 ms i :  ,Erof i Psyche’*, powieść sceniczna 

w 7 obr. J. Żuławskiegu po raz 8 (pepnlame).

ToffTyząjefflnycli itezpieczel
W poniedziałek, dnia 2 maja b. r. odbyło się

0 godz. 11 przed południem doroczne walne zgro­
madzenie delegatów Tow. wzajemnych ubezpie­
czeń, pod przewodnictwem prezesa Bady nadzor­
czej p. Józefa Męeińskiego.

Na estradzie zajął miejsce obok prezesa wi­
ceprezes p. Gniewosz, jako komisarz rządowy p. 
Kowalikowski, sekretarz namiestnictwa; referen­
ci Bady nadzorczej i dyrekcja.

Czterdzieste trzecie z rzędu posieizen e za­
gaił prezes p. Józef M ę c i ń s k i .  Przedstawił on 
zgromadzonym, że rok obecny jest najcięższym 
od czasów istnienia Tow., a to ze względów mo­
ralnych i materjalnyeh. Straty materjalne dadzą 
się powetować, lecz nie dadzą się powetować 
straty moralne, poniesione z powoda zgonu ś. p. 
dyr. ref. Bomera. Mówca poświęcił jego pamięci 
kilka słów, których zebrani wysłuchali stojąc. 
Bównież tego rokr zmarli długoletni członkowie 
Tow. Stanisław Komornicki i Stanisław Danin.

Przechodząc do wyników finansowych mć wca 
omawia ogromne straty w dziale ogniowym, któ­
rego niedobór wynosi kwotę 236.141T9 koron
1 musi być pokrytym w myśl art. 53 ust. 1 sta­
tutu ogólnego z fandnszu wyrównawczego. Na 
ten niepomyślny rezultat roku bieżącego wpły­
nęły klęski ogniowe, które w niebywałych da­
wno rozmiarach kraj nasz nawiedziły. Gdyby 
me częściowe zyski, osiągnięte z reasekuracji, 
straty byłyby jeszcze większe.

Dział gradowy i życiowy ostatecznie bilan- 
anie czysty zysk.

W końcn przewodnicząc; poświęcił kilka słów 
wyborowi dyrektora-referenta dra Fr. Paszkow­
skiego, który w swoim zawodzie nie jest nowi­
cjuszem, był bowiem zast. dyrektora I przez lat 
cztery; następnie był członkiem Rady nadrorczej 
przez lat jedenaście. Wątpić zatem nie należy, 
iż nowy dyrektor-referent sprosta zadania swe­
mu i imię swoje wyryje głęboko rr rocznikach 
Towarzystwa. (Oklaski.)

Po przemówieniu zaprosił przewodniczący na 
asesorów pp. Łążyńskiego i St. Preka, na skru­
tatorów pp. Jana Traecieskiegu i Thnlliego. Del.

poseł M o y s a  usprawiedliwił nieobecność dele­
gatów pp. JE . Dawida Abrahamowiczi i JE. 
Antoniego Wodziekiego, poesem z kolei zabrał 
głos refere.it Bady nadzorczej di Lipowski, któ­
ry złożył wycrerpującb sprawozdanie z czynno­
ści działa żyeiowesro ia  rok ubiegły.

Dział życiom/.
Dr L i p o w s k i  w szczegółowe® i wyczer­

puj ąeem sprawozdanln omówił działalność działa 
żyeiowego, który od lr t  pięcia pozostawał pod 
dyrekcją ś. p. Romera i wykasuje większe wzi 10- 
żenle kapitała, aniżeli w latach ubiegłych.

W dyskusji zabrał głos del. G r o m n i c k i  i 
omawiał zmniejszenie dywident oraz potrzebę 
reformy kosztów administracyjnych, zwłaszcza w 
dziale akwizycyjnym

Po odpew.ednie® wyjaśnienia przez dyrekto­
ra-referenta dra P a s z k o w s k i e g o  zgłosił del. 
Ł u k a s l e w i e z  wniosek, aby doktorowie, jak 
to często się zdarza, me byli równocześnie ta­
kże akwizytorami.

Del. dr Z d a  fi zwraca uwagę, iż wniosę* ten 
nie należy do delegacji, lecz do Rady nadzor­
czej.

Dyr. dr P a s z k o w s k i  przyrzeka wglądnąć 
w tę sprawę, dlatego też del. Łukasiewicz cofa 
swój wniosek.

W odpowiedzi del. Gromnickiemu odpowie­
dział dr L i p o w s k i .  Go do dywidend, zaznacza 
mówca, iż w chwili objęcia zarządu tym dzia­
łem przez ś. p. Romera, stan tego działa pozo­
stawiał wiele do życzenia, a to głównie z po­
woda, iz wartość nieruchomości była ca wysoko 
bilansowaną, a rezerwy niedostatecznie zgotowa­
ne, co wprawdzie uniemożltwiało wypłatę wyso­
kiej dywideudy, lecz było dla ealośef interesn 
Tow. niebezpiecznym precedensem, gdy należdto 
odpisać znaczne zaległości, a później straty na 
majątkach. Dopiero od trzech lat stan dywiden­
dy jest z roku na rok lepszy.

Czy wobec obniżania się ciągłej stopy pro­
centowej, utrudniającej lokowanie znacznych ka­
pitałów tego działu, bo dochodzącego do kwoty 
24 miljony koron, będzie można ntrzymać dy­
widendę na tej samej wycokośei. Mówca przesą­
dzać nie chce, twierdzi jednak, że inne czynni­
ki na rozwój interesu dodatnio wpłyną Mówca 
powołuje się w dalszym ciąga na swoje sprawo­
zdanie, w którym zestawił wyniki operacji przez 
10-ietni czasokres, z którego ostatnie pięciolecie 
wykazuje nadzwyezainy wrrosr we wszystkich 
operacjach, bo prawie podwójne zwiększenie się. 
Po wyjaśnieniu b:lansowym, mówca podnosi 
wszystkie te momenta, które wpływają na oce­
nienie intensywności i prawidłowości tokn inte­
resów w tym daiale, kładąc nacisk na silne do­
tacje funduszów rezerwo rych.

Sprawę akwizycji mówca obszernie omawia, 
zastanawiając się nad prodnkeją brnttów w tym 
dziale i uzasadnia potrzebę ciągłego rozwoju, ee - 
lem stawienia czoła zagranicznej konkurencji, 
przyczem naznacza, że koszta uzyskania ubez­
pieczeń nie są w Tow. wyższe, aniżeli w innych 
tow. austrjackieh. W końca mówca zapewnia, 
że dział życiowy, oparty jest na zdrowych pod­
stawach. (Brawa).

Wniosek o udzielenie absolntorjum, poddany 
pod ogólne głosowanie, został uchwalony.

Przystąpiono do obrad nad działem ognio­
wym. (C. d. n.).

Rada państwa.
Wiedeń 3 maja. Prezyneut F e t  t e r  otwiera 

posiedzenie Izby osłów o godzinie l l 3/4 i oświad­
czywszy, że nie może stwierdzić kom pieta, za­
rządza odczytanie katalogu. Po jego odczytania 
stwierdza hr. V e 11 e r, że w sali obecnych jest 
101 posłów; kilku przybyło jeszcze w ciągu czy­
tania. Wśród radykałów czeskich i Wszeehniem- 
eów powstaje hałas i protesty przeciw czytania 
katalogn, jako rzeczy z regulaminem sprzecznej. 
Z a z w o r a a  woła: To jest skaadal! Hr. Ve t- 
t e r  przywołuje go do porządku. Nastąpiło do­
słowne odczytywanie wniosków i interpelacyj, 
które trwało do godz. 4 m. 30, poccem prezy­
dent, powołując się na praktykę, którą stosowa­
no od lat bez protestu, że stojące na porządku 
dziennym wybory przeprowadzano bez względu 
na to, czy przystąpiono do porządku dziennego 
lab nie, zarządził w y b ó r  d e p n t a c j i  k w o ­
t o w e j .  uzupełniające wybory do komisyj i wy­
bór dwóch sekretarzy. (Burzliwe protesty u Cze­
chów. Posłowie Stransky i Prasek gwałtowaie 
żądają glosa).

Tymczasem rozpoczęło się już oddawanie gło­
sów. — Po skończonem głosowania zaprotesto- 
wał pos- Stransfcy energicznie przeciw dokona­

niu pod presją lewicy „pogwałcenia regilamlnu 
Izby1-.

P r e z y d e n t  odpowiada, że jego postąile­
nie było zupełnie usprcwiedliwionem.

Pos. P r a s z e k  protestuje gwałtownie prze­
ciw „aktowi gwałta prezydenta* i oświadcza, że 
powtórzenie czegoś podobnego zmusi czeskich 
agra^uazów do odpowiedzenia na gwał gwałtem. 
(BursHwe okrzyki na lewicy: Oho). Postąpienie 
prezydenta wygląda tak, jak gdyby działał on 
w porozumienia ze wszystkiemi wielkiemi stron­
nictwami, także z prawicy.

Pos. S t r a n s k y  odpiera tę rwagę pos. Pra­
szka, o ile miał ni myśli młodoezeehów. jestto 
dla nich obelga. (Burzliwe oklaski młodoeze- 
chów).

P r e z y d e n t  oświadcza, że nie układa1 się 
co do swego postępowania ani z młodoezechamt 
ani z innemi partjami, ale działał z własnej ini­
cjatywy, wypełmująe regulamin.

Pos. Ch o e  protestuje przeeiw postąpienia 
prezydenta, „który stoi na usłagach rządu

Pc replice pos. P r a s z k a  nrzeeiw pos. 
Stransky’em a, stwierdza poseł H e i n r i c h 
(młodoezeeh), że pos. Stransky natychmiast po 
enuncjacji prezydenta w sprawie wyboru kilka­
krotnie żądał głosu

Następne posadzenie dsisi&j.
Wiedeń 3 maja. Do depntacji kwotowej zo­

stali wybrani z Polaków posłowie Apolinary J a ­
worski i Dawid Abrahamowiez.

Wojna.
D e p e s ie  d z i e n n e  

Klęska Rosjan nad Jalu.
29-ty kwietnia.

Petersburg 2 maja. Doniesienie sztaba jene- 
ralnego: Dnia 29 kwietnia o godzinie 10 przed 
południem przekroczył rzekę Jalu oddział Ja ­
pończyków w sile 1500 ludm, kolo Ambighc i 
Soyopndże. Nad ujściem rzek' Jalu stał oddział 
rosyjski pod wodzą pułkownika Gnsiewa. Wśród 
nieustającego ognia dwu japońskich baterii, zło­
żonych każda z 6 armat, cofnął się Gusfew ze 
s t r a t ą  4-eb (?) ż o ł n i e r z y ,  s a m r a n n y  w 
g ł o w ę  i w l e w e  r a m i ę .  N a s z e  d z i a ł a  
p o l n e  n i e  m o g ł y  o d p o w i a d a ć  n a  ogień 
j a p o ń s k i  z p o w o d a  w i e l k i e g o  o d d a l e ­
nia .  Nvit ipnie wysrano posiłki tema oddziało­
wi, aby Japończyków odrzucić za rzekę.

Waszyngton 2 maja. (Tel. z Tokio do tat. 
poselstwa jap.) Dnia 29 kwietnia oddział gwar­
dji cesarskiej i Il-giej dywizji a t a k o w a ł  R o ­
s j a n  n a  w y s p i e  u u j ś c i a  J a l u  i r o z ­
p r ó s z y ł  i ch,  pcczem o b s a d z i ł  w y s p ę ,  16 
żołnierzy gwardii ciężko, a 9 lekko rannych, I I  
d y w i z j a  n i e  m i a ł a  s t r a t .  R o s j a n i e  c o ­
f n ę l i  s ię,  z a b r a w s z y  w i e l e  z a b i t y c h  i 
r a n n y c h  w kiernnka Enchenezeng.

Petersburg 2 maja. Jenerał Miszczenko do­
nosi, że o k r ę t y  j a p o ń s k i e  dnia 29 kwie­
tnia o t w o r z y ł y  od u j ś c i a  r z e k i  J a l n n a  
n a s z e  w o j s k o  o g i e ń ,  który trwał 20 minut 
nie wyrządzając szkody.

Toklo 2 maja. Admirał Hosoja donosi: Dni. 
29 kwietnia k a n o n i e r k i  d a ł y  o g n i a  do 
R o s j a n  n a d  u j ś c i e m  r z e k i  J a l u .  Rosja­
nie nte odpowiedzieli. Następnie flotyla, złożona 
z małych okrętów, oraz inne działa o t w o r z y ­
ł y  o g i e f i n a o d d z i a ł R o s j a n ,  liczący 1500 
ładzi. Rosjanie cofnęli się, zostawiając wielo 
rannych po górskich drogreh.

Petersburg 2 maja. (Oficjalne.) Jeaerainy 
sztab ogłasza depeszę o zajśeiac. nad Jaln z d. 
29 i 30 kwietnia, według telegramów nadesełyeh 
od Knropatkina: Jenerał Zaznliez dowiedział 
się, że Japończycy, którzy noło Sindajos dostali 
się na prawy brzeg, obsadzili miejscowości Khns- 
san i Lisawau. Jenerał w zamiarze ponownego 
obsadzenia tych miejscowości, polecił dnia 29 
kwiitnta dokładne zrekogaoskowanie pozycyj za­
jętych przez Japończyków, poezem. na*z oidzi«f 
pod komendą pod: niko wnika L4nda tamże od­
szedł. Pozycyj tych broniły japońskie 2 bataljo- 
ny 4 go pałku gwardji z działami górskiemi i 
małym oddziałem hawalerji gwardji. Udało się 
nam Japończyków wyprzeć z zajmowanych po- 
zycyj, przyczem straciliśmy 2 zabitych i 13 ran­
nych Japończycy pozostawili na miejsca 10 za­
bitych i 26 rannych, a część rannych aabrali.

Nacz oddział obsadził te miejscowości, przy­
czem ostrzeliwała go gwałtownie artylerja usta­
wiona na północ od Widżu. Dwa nasze dziada 
rozpoczęły pospieszny ogień na most pontonowy, 
który Japończycy musieli zdemontować Japoń­
czyków oddział częścią cofnął się nad Jaln, a 
częścią udał się na północ. Znaleziono 10 jap-

Z a b l a d  a t r t . - f o t o  g r a f i c z n y  wykonuje: Z d j ę c i a  fotograficzne portretowe w rozmaitych for
oraz matach, dalej architektoniczne i reprodukcje z obrazów.

Pierwsza kraiowa pracownia klisz K l t s a e  na cynku i miedzi wykonuje Się zapomocą auto ty  pj i,
 ̂ n a  cy n k u  i  m ied z i cynkogiafji i t. d.

F. J A B Ł O Ń S K I  —  J K ra iró w , ul. Franciszkańska 6. (Najnowsze ulepszenia techniczne).
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karabinów i wiele naboi. Zwłasiesa dilelnle wal* 
k j  Ił strzelcy 10 i 12 pułku pod komendą pora* 
un ika  Jentysa.

30-ty kwietnia.
Peteraburi 2 maja. Doniesienie sztabu jene- 

ralnero: Dnia SO-go kwietnia J a p o ń c z y e y  
o i t r a e l i w a l i  od g o d z i n y  10 tej r a n o  do 
g o d z i n y  5-tej p o p o ł .  a e.terjł na lewym 
brzegu Ja'u, (w których mają 24 dział polnych), 
ze  s w o i c h  d o s k o n a ł y c h  s z a ń e ó w , i  a- 
i t e  p o z y c j e  k o ł o  K i u l i e n c z e n  g. Nie­
przyjaciel dał 2 000 s t r z a ł ó w .  Nasze wojska 
trzymały się dzielnie. Nad ranem tego samego 
dnia J a p o ń e z y e y  p r z e k r o c z y l i  ponownie 
J a l u  k o ł o  S i i i a g u  i u d e r z y l i  n a  n a a i e  
w o j s k a ,  u s t a w i o n e  na  p a g ó r k a c h  ko­
ł o  ws i  K a s  s a n  1 obeszli nasze lewe skrzydło. 
Z powodu znacznej przewagi sił nieprzyjacielskich 
■asz oddział musiał się cofnąć aż do wsi Potie­
tinze.

Pod Eiulienezeng p o l e g ł p n ł k o w n i k P a -  
k a ł o w ,  k o m e n d a n t  VI b r y g a d y  a r t y l . ,  
p u ł k o w n i k  M a h l e r  j e s t  e i ę ż k o  r a n n y  
w g ł o wę .

B a n n i  s ą :  p u ł k o w n i k  M e s t e r ,  k a ­
p i t a n  II  kl. S a p o ż n i k o w ,  p o r u c z n i k  
F i l a d e l f o w  k a p i t a n  II  kl .  A t r o s z e n -  
ko ,  k a p i t a n  W o r o b e e .  Eoło Kuszan ranio­
no por. 22 p. p. Antropowa w głowę. — Straty 
w źołniersaeh jeszcze nie są zbadane. Jak do­
tychczas stwierdzono, jest 3 zabitych (?) i 19 
rannych.

Waszyngton 2 maja. (Tel. z Tokio do posel­
stwa jap.). Do 30 kwietnia nad ranem most na 
rseee Jalu koło Sukichin był jnż gotowy. A r­
m ia  p r z e k r o c z y ł a  r z e k ę  w czasie między

foli. wpół do 11 a g. 1. O g i ę l i  d z i a ł o w y  
Los j a n  z m u s z o n o  w k r ó t e e  do m i l c z e ­

n i a .  Po stronie Japończyków raniono lekko 
w tej walce 5 oficerów i 22 żołnierzy, dwaj 

żołnierze zabici.
D. 30 kwietnia o g. 8 wlecz. most na głó- 

rnnem ramieniu Jalu był również gotowy. Ja ­
pońska armja wyruszyła na Kuszan.

1 Maja..
Waszyngton 2 maja (Tel. z Tokio do tutej­

szego poselstwa jap.). Dnia 1 maja ostrzeliwali 
Japoń ?syey niepi syjarieh na pagórku na pół 
nocny zaehód od Josohoko i z m u s i l i  go  do 
p o p r z e s t a n i a  o g n i a .  O godz. wpół do 8ej 
rano wyruszyły wszystkie dywizje i z a j ę ł y  
w y ż e ,  p o ł o ż o n e  mi  ej  s e o w o ć c i  koło Eiu- 
lienezeng aż po d r u g ą  s t r o n ę  J o s o h o k o .

Odwrót Rosjan.
Petersburg 2 maja. (Oficjalne). Doniesienia 

sztaba jenerałnego z dnia 1 maja o sytuacji nad 
rzeką Jalu opiewają: Od godz.  4- tej  r a n o  d. 
1 m a j a  o s t r z e l i w u j ą  j L p o ń s k i e  b a t e -  
r j e  polne i 13 centymetrowe bakterje n a s z e  
p o s y e j e  w K i u l i e n c z e n  i Potietinze. Zna­
czna przewaga nieprzyjacieli w artylerjl, oraz 
straty  w załodze, napełniły jenerała Zazulleza 
przekonaniem, że będzie odpowiadało celowi (!!) 
jeżeli nie będzie bronił dalej pozycji w Kiullen- 
ezeu. Wojsko otrzymało więc rozkaz do so- 
fania się przy nżycin osłon.

Podczai wysyłania depeszy przez jenerała 
Zaznlieza, o d b y w a  s i ę  c o f a n i e  w o j s k a  
z K i u l i e n c z e n  do d r u g i e j  p o z y c j i ,  w 
snpełuym porządku, podczas gdy w Potietinze 
bitrwa trwa dalej.

Tokio 2 maja. (Reuter). 0 godz. 11-tej przed 
południem Rosjanie byli zmuszeni cofnąć się 
z Antung.

Wczoraj podpalili oni miasto i oofnęll się aż 
do Fsngwangezeng.

Przejście Japończyków przez Jalu.
Tokio 2 mi°ja. (B. B“utera.) P o  d w u d n i o ­

w e j  w a l c e ,  w k t ó r e j  g ł ó w n a  r o l a  p r z y ­
p a d ł a  a r t y l e r j i  ( armja pod wodzą jen. Ku- 
rokl przeszła przez Jalu. P i e c h o t a  r o z w i ­
n i ę t a  w f r o n t  d ł u g i  na  4 mUe,  p o ­
s t ę p o w a ł a  n a p r z ó d  p r z e z w y c i ę ż a j ą c  
p r z e s z k o d y !  wyparła Rosjan z K i o l i e n -  
e s e n g j a k o t e ż z e  w z g ó r z  n a  p r a w y m  
b r z e g u  r z e k i  Iho.  Japończycy obeszli lewe 
skrzydło Rosjan i zmusili ich do opuszczenia 
stanowiska, j a k i e  b y l i  z a j ę l i ,  d l a  po ­
w s t r z y m a n i a  m a r s z u  J a p o ń c z y k ó w .  
O b e c n a  p o z y c j a  j a p o ń s k a  j e s t  b a r d z o  
s i l n a  i może zmusić Rosjan do zdania Bzańeów 
wzniesionych w Antungu, jakoteż w innych pun- 
ktaeh w dole rzeki.

Jen. Kuroki rozpoczął we wtorek marsz pod 
ogniem rosjjskim. Środa i czwartek zeszły na 
ostrzeliwaniu. W piątek uderzyła na Rosjan 12 
dywizja japońska, a zbudowawszy most pontono­
wy rozpoczęła w sobotę o godz. 3 rano przejście

1 o 8 w i e s i o r e m  z a j ę ł a  p o s y e j e .  n a  
p r a w y m  b r z e g u  J a l u .

2 ga dywlsja jap. 1 gwardja przeprawiły się 
p ro s  rsekę w nocy i  Roboty na nledrelę.

Jenerał Kuroki sawladomił w sobotę tele­
graficznie sztab jeneralny, że ma samlar zaata­
kować nieprzyjaciela w niedzielę o świcie. K u­
r o k i  s k o n c e n t r o w a ł  o g i e ń  c a ł e j  s w o ­
j e j  a r t y l e r j i  na  s t a n o w i s k a  r o s y j ­
s k i e  p o m i ę d z y  K l u l e n c z e n g  i Ko- 
s z o k a .

R o s j a n i e  o d p o w i e d z i e l i  o g n i e m  z 
w s z y s t k i c h  d z i a ł .

O 7-mej w i e c z o r e m  b a t e  r j e  w K o z z o- 
k i  z o s t a ł y  z m u s z o n e  do m i l c z e n i a .

W pół godziny później dał Kuroki r o z k a z  
p o s u a l ę c i a  e a ł e j  M n;i.J

J a p o ń s k a  p i e c h o t a  r u s z y ł a  b i e ­
g i e m  n a p r z ó d  1 p r z e s z ł a  p r z e z  r z e k ę  
Iho ,  b r o d z ą c  p o p i e r s i  we  w o d z i e , — 
Następnie r o z p o c z ą ł  s i ę  a t a k  na  w z g ó ­
rza .

Pomiędzy godzin 3 a 4  zostali Rosjanie 
z wzgórz wyparci.

D e p e sz e  moeme.
Raport japoński.

Wiedeń 4 maja. Tutejsze jap, poselstwo ogła­
sza lastępujace ofiejalne sprawozdanie o onegdąj- 
ssej walnej bitwie nad rseką Ja lu :

Z brzaskiem dnia 1 maja zaatakowała na.zi 
I  armia nieprzyjaciela w Kin-lien-czau 1 zmusiła 
nieprzyjacielską artylerję o g. 7 rano do mil­
czenia. Potem rozpoczęły w s z y s t k i e  l a s z e  
d y w i z j e  p o c h ó d  n a p r z ó d  i zajęły w cza­
sie od g. 8 m. 15 do 9 rano wzgórza koło Kin- 
Uei-czau i na północ od tej miejscowości. D w u ­
k r o t n y  a t a k  n i e p r z y j a c i e l a  o d p a rjt o 
po z a c i ę t e j  w a l c e ,  p r z y c z e m  zdobyliś­
my 20 dział wraz z końmi I wozami a okołi 
20 oficerów i p o d o f i c e r ó w  w z i ę l i ś m y  
do n i e w o l i .

Ze strony ros. brały udział w walce III. dy­
wizja strzelców, 2 pułki szóstej dywizji i bryga­
da kawalerji jenerała Mlszezenki z 40 działami 
i 18 działami maszyuowemi. Część nieprzyjaciół 
ueiekła w kierunku Fóng-kwang czóng.

Odwrót Rosjan.
Lonty*. 3 maja . ( le i . wł.) Według nadeszłyek 

tu depesz, armja ros., która, jak wiadomo, ii- 
ezyła 36.000 żołn., oofa alę ,wi nieładzie I popło­
chu w kierunku zachodnim. Armja japońska po­
stępuje szybko naprzód, by nie dać Rosjanom 
wytchnienia.

N a l e ż v  o c z e k i w a ć  w i e ś c i  o n o w y c h  
w a l k a c h .

Londyn 3 mąja (Tel. wł.) Wczorąj wieczór 
rozeszła się tutaj pogłoska, że pobita a r m j a  
ro s ., b ę d ą c a  w o d w r o c i e ,  została oto­
czoną.

Pogłoska ta jest bardzo prawdopodobną, gdyż 
J a p o ń c z y c y  w s w o i c h  o p e r a c j a c h  wo­
j e n n y c h  n a ś l a d u j ą  taktykę Moltkego i 
przedsięwzięli szereg marszów oskrzydlających.

Straty Rosjan.
Londyn 3 maja. (Tel. wł.) Jenerał Kuroki 

wysłał do Tokio raport o przekroczeniu Jalu. 
Według tego raportu Rosjanie stracili 20 cięż­
kich dział i wielkie zapasy amunicji, oraz 800 
ludzi, w ozem wielu oficerów.

Dwóch jenerałów rosyjskich jesi rannych.
Paryż 3 maja. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 

podają, że J a p o ń e s y c y  p o d c z a s  a t a k u  
na w z g ó r z a  z d o b y l i  28 d z i a ł .

Straty Japończyków.
Londyn 3 maja. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 

oeeniają s t r a t y  J a p o ń c z y k ó w  na  o k o ł o  
700 ż o ł n i e r z y .

Głosy prasy.
Londyn 3 mąja. (Teł. wł.) Dzienniki tutejsze 

omawiają ostatnie bitwy nad Jalu i zgodnie Kon­
statują, że zwycięstwo Japończyków, nie mające 
wprawdzie wielkiego znaczenia strategicznego, 
ma w i e l k i e  z n a c z e n i e  m o r a l n e .

J a p o ń c z y c y  w y k a z a l i ,  że w y r o b i e ­
n i e m  w o j s k o w e m  g ó r u j ą  n a d  R o s j a ­
nami .

„Daily Telegi.* zaznacza, że Rosjanie pod­
czas tych sześciodniowych bitew wykazali, iż 
n ie  z n a j ą  z a s a d  n aj  n o w s z e j  s t r a t ę  gj  i, 
podczas gdy oficerowie jap. udowodnili swoje 
wielkie wykształcenie wojskowe.

TELEG R AM Y.
Mianowania w kapitule lwowskiej.

Wiedeń 3 maja. „Wiener Ztg* ogłasza: Ce­
sarz zamianował w rzymsko-katolickiej kapitule

metropolitalnej we Lwowie: kustozza kapitały 
ks. Rudolfa L e w i c k i e g o  dziekanem kapituły, 
a scholastyka ks. Zygmunta L e n k i e w i c z a  
kustoszem, wreszcie tyt. arcybiskupa 1 wikaiju- 
■za jenerałnego ki dra Józefa W e b e r a  scho­
lastykiem kapitulnym.

SyfuRja.
Wiedeń 3 maja. (Tel. wł.) Na dzisiejszem po­

siedzenia Izby poselskiej prezes Koła polskiego 
Jaworski — stosownie do uehwały, powziętej nr 
sebotnier posiedzeniu Koła — postawi wniosek: 
o z m i a n ę  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  na ko­
rzyść reformy regulaminu obrad.

Kołe polskie robiło wezorąj starania, aby d lr 
swegu wniosku uzyskać pppe.Łje i dzisiaj r o z ­
p o r z ą d z a  j u ż  i „tą.

Zger p w  e n a .
Praga 3 maja Wcibrl^ ^południe zmarł tu  

po krótkiej słabości w 6$ .oku życia euany kom­
pozytor 1 ezłonek Izby pan}w dr Antoni Dwo- 
rzak.

Konflikt preeUo-tun skl.
Konstantynopol 2 nkja. Wczorąj po pod­

dała odbyły się w Porcie rokowania s greekim 
posłem w sprawie zajścia w Smyrnie. Wszyscy 
amoMadorowie doradzali Porcie stanowczo zała­
twienie te j sprawy, wskazując na to, że ereato  
wanie wieekonsula 1 ząłsżenie mu kcjdanen.. 
oraz przeszkodzenie w odjaździe z budynku rzą­
dowemu konsulowi jest eiężkiem pogwałceniem, 
prawa i instytucji konsularnej, wskutek czego 
musi być dane odpowiednie zadośćuczynienie, 
choć ze strony greckiej jpriedtem postąpiono nie­
zupełnie odpowiednio. Po załatwieniu tego zaj­
ścia musi też być absolutnie załatwioną kwestja, 
która dała powód do tego zajśeia.

Ateny 2 mąja. (Doniesienie ajeneji Havaza.) 
Porta zawiadomiła greckiego posła w Konstan­
tynopolu o sprawozdaniu waliego ze Smyrny, 
według którego odpowiedzialnymi za ząjśeie są 
greccy ajenci konsularni. W tutejssyeh kołach 
miarodajnych panuje przekonanie, że jeżeli port* 
podzieli zdanie waliego p o ł o ż e n i e  s t a n i e  
s i ę  b a i  dco  n a p r ę ż  tern.  Prezydent gabi­
netu konferował wieeaojam w tej sprcwie z kró­
lem.

Straszny wypadek.
Ptryż 2 maja. Wczoraj o godzinie 5 po po­

łudniu poeiąg pospieszny Bazrlea-Paryż. najechał 
na samochód, w którym jechało 6 osób. Wszyst­
kie zginęły.

K n - s y  w ) % r a i i e c a e .
Wiedeń 2-po n i  ia — (i ełd* pop.;. — Godzina 3-— 

Marki 117-22 Benta msjuwf 99 30, Węp. renta korono­
wa 97 85, Akcje anefcr. zakładu kredyt. 640 25, Akcje w^jr. 
764-60, Akcje Angrlobanlju 279 60, Akcje Uniobanku 517 —  
Akcgo Łfinderbankn 425 26, Akcje k o le i; wiat. 642 50 L^p- 
bzrdy — , Akcje fabryki broni 488 —, Akcje tytonie* e  
840—, Akcje AJpiny 407 — Losy a-eckie 131-fiO, Ru-ft & 
263 —.

Cukier (stały) 2020, — apirytu3 (słabszy) 48-40, — ja* 
fta  aiezniienioJjtt-

fterlli 2-gro maja. — ^ ie łd a  wieo*.). — AostryatK &- 
Akcje kredytowe iOO-90, Towarzystwo dyskontowe 183 75.

W A  D  E  §  b  A  M E .
i.Ai H ■

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
która tel nit bierze za nią odpowiedzialności.

Podziękowanie.
Wszystkim pp. Kolegom, Koleżankom i Oso­

bom, które oddały ostatnią posługę ś. p. nieod­
żałowanemu mężowi memu, oraz wyraził] mi 
swoje współczucie, nie mogąe inaczej przesyłam, 
tą drogą z serca płynące ,Bóg zapłać*.

Franciszka P“ymannowa wraz z dziećmi.

peleryny Zakopiańskie.
Najtańizp źródło zakupna peleryn męskich i danukich

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F .  J .  F o m e n d z i ń s k i ,  Z a k o p a n e ,

Razem z przedjłi ą na „Głos N»rodu“ mo­
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
ezno-satyryczne

„Djabeł“ .
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor-

Pokój frontowy,
słoneczny, na parterze, z osobnem wejściem, dc 

wynajęcia od l  maja. Ul. Karmelicka I. 55-

MI000SYTNM KAZIMIFRZA flOBACKIEGO
Miód stołowy lekki butelka 50 ent, 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 c n t .

założona w roku 1841  — Krabów ul* 
Sławkowska ł. Ż6  — poleca?

Miód kuracyjny butelka 80 cnt. Miód kasztelański butelka 1 fłr. 60 cnt.
Miód esencja butelka 1 słr Miód maliniak butelka 1 złr. 50 cnt. . _Q,
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 cnt. Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 17y
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ńa katolicka i Jtntjkmnu 

iwski w Warszawie,
[ Ś w i ę t o k r z y s k a  Ł .  1 0  

dzieła rzadkie i wyczerpane; 
ije i nabędzie listy, dokumenty 

Rusieckich i Tyszkiewiczów, 
lie heraldyki, medale i sztychy- 

17S8 8 1S

■ N o w o  o t w o r z o n a
łownia sukien damskich 

„ W A S D A ^
I się względom Szan. P. T. Pań 
zon wiosenny. — Źumale fran- 
| i niemieckie. Specyalna sprzedaż 

K r a k ó w ,  R y n e k  L .  11.
1886 7 30

om piątrowy
rany, z ofi;yaą: w Dębnikach, 
lod korzystnymi warunkami d o  
ie d a n ia .'  Potrzebna gotówka o- 
li.OOO koron. Wiadomości udzieli 
[ n e z y ń s k a ,  Kraków, nlica św. 

Krzyża L. 23. 1613 9 O

t o  l u %
piegów, delikatną twarz, 1 ^ ,  

lei as tyczną skórę i różową płei i 
Ih używa eodziennie z n a n e  g,y 
tycznego

IB E R G M A M A  ;
D Ł A  L IL IO W E G O  !

(f narka ochronna: 2 górnicy) 
aann &. Co., Dretden u. Tetschbn 

a/L.
bo nabyeia po 80 hal. w Krako- 
I w aptekach: M. Proń. Karol 
Ir, W. Redyk, F. Gralewski, Ł  
Izniewski, Bartmański i Sp., L. 
|enberg; w drognerych: J. Hanak 

j.. Anast. Fronsz, F. Zopotb i 
J. Wiszniewski i Sp., J. Kle- 

bsiewicz. J. Reim i Sp., Roman 
pbner, St. Rożnowski, — w Bo­
l i :  Staniał. Pawłowski, Jan Mi- 
lik, — w Nowym Sączu w apte- 
Ih : R. Jakubowski, L. Georgeon; 
Idrogueryaeh: T. Kwieciński, D. 
ęusner, — w Rzeszowie: w aptece 

Karpiński; J . Kołodziej owaki,. 1 -  n 1 i IfO i\ Alina Brnnner. 1456 9 O

A. TMenfego pravdziva Maśd bajowa
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grunto­
wne oczyszczenie leczy i uśmierza bóle, usuwa prze* 
zmiękczenie rany niepotrzebne obce ciała różnego 
rodzaju. Niezbędny środek dl* turystów, cyklistów 

i jeźdźców. Pocztą fr*nco 2 słoiki K . 3 * 5 0 .
SCHUTZENGEL APOTHEKE A. THIERRY 

w Pregrada przy Rohltsoh-SaBorbraia.
■** Wystrzegać się należy naślaiownictw i uważać 
na powyższy na każdym słoju wypalony znak •  obronny. 

Ten środek poleea się szczególnie w podróżach przy wszystkich wypadkach.
6łóway skład dla Galloyl: S. Raofcer Lwów. 1629 38 20

W yka* wolnycŁ ponad rządowych, 
publicznych i prywatnych 1924 i 3

z I-go maja b. r. zawiera kilkadziesiąt posad i zajęć w Galicy), w Król. Poi- 
skiem i w Kt. Poznańsklem. wyehodzi każdego 1-go 10-go i SO-go. Abonament 
miesięczny 50 et., z przesyłką 60 ct., kwartalnie złr. 1.20, z przesyłką tłr. 180. 
„ I n fo r m a to r "  wydawnictwo praktycznych wykazów, Kraków, Szpitalna 84.

„Cunard Line“
Linia

AMERYKA.

P . T .
klgr. sosny pospolitej 5 K. 50 h. 80% 

* czarnej . 8 „ — „ 6 t . 'fi 
modrzew . . . .4  ,  40 ,  4v..o
bn\ a  1 >, — „
graba............... -  „ 80 „
k lona................. 1 „ — „
j .w o r a .............. 1 „ 20 „
dęba żołędzi. 16 „ — „ 

[polecają w znaczniejszej ilości
bdukca  nasion leśnych o rr i 
I szkółki leśne i ogrodowe

ratusza hr.lablctistftęo
iv Zassowie pod  C za rn i r 

zta i telegraf loco, stacya kolei 
Czarna 1860 6 *8 

reęółf »y oenalk adwrotnle I o płata! 3.
9861 t04
B.

I

agistrat stoi. król. miasta 
,kowa rozpisuje l i e y ła c y ^  
s r to w ą ,  celem oddauia w 
:edsiębiorstwo robót: 

Instalatorskich 
zduńskich 

I. malarskich
. rzeźbiarsko-cemeutowych 
. brukarskich i posadzkowyc.
:y budowie szkół miejskićh 
;y u). Topolowej i Lubomir- 
,ch w Krakowie.
Waruuki szczegółowe przej- 
jć można w Budownictwie 
lejskiem od godz. 11—2 przed 
tuduiem, gdzie możua otrzymać 
•mularze ofertowe. Złożenie 
irt ma nastąpić do dn ia  5  m.' ja 
r . do godz. 12 w południe.!

lagistrat s to ł . król. m itsła Krakowa
dnia 21 kwietnia 1904.

J .  f r i e d l e i y
94 3 3  Prezydent miasta. .

1727 O O

Następujące okręty
w y c h o d z ą

z Fiume do New-Yorku:
„ULTONIA“ dn. 3 maja b. r.
„SŁAWONIA11 „ 17 maja b. r.
„PANNONIA“ „ 31 maja b. r.

Bliższych informacyi udziela po polsku 
król. węg. uprzywiliowane biuro

„M <A(tj(jyiroila“
Budapeszt, Yigadó ter 1.

Ważne
f y . f a l r M ó w  Konserw

i wina sztucznego.
W W i e l k i e j  ws i  p. Wojnicz, 
stacja kolejowa Bogumiłowice, 
są do wydzierżawienia p l a n t a -  
c y e  agrestu, porzeczek i malin, 
sprzęt i odstawa do kolei ko­
sztem wydzierżawiającego. Bliż­
szych wiadomości udzieli Z arzą d  

D óbr. 1897 8 3
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Urządzenia lasów, zdjęcia geodetyczne
wykonywa 1506 7 12

BIORO TECHNICZNE dla SPRAW LEŚNYCH
Kraków, ul. św. Jana 28 I p.

tudzież wszelkie czynności wchodzące 
w zakres gospodarstwa, eksploata- 
cyi, adm inistracyi, inżynieryi leśnej, 

przemysłu leśnego i t. p.

B e s i i .  Ł A N C Z
rząd. egz samoistny gospodarz leśny.

P I E G I ™
iraawaara p a d  g w a r a a e y ą

Optyk, al. Grodzka L. 6.

Pasztety i Buliony
e d r o b i u  i  d a i e a y a n y

wyrabia specjalnie i wysył* także sa 
prowincyę. Pasztety w taflach, nada­
jące się bardzo do handlów delikate­
sów, rozpoczęte długo się konserwują. 

Za 1 kg. pasztetu złr. 2 —
„ 1 „ bulionu od złr. 4 — 

polesa: D .  C h r a b s u e z ,  Kraków, 
nl. Karmelieka Ł. 17. 1911

Czytajcie!
K i l k u  reatownyoh k a m i e n i c

w Rynku, przy ul. Szewskiej, Floryań- 
akiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie tanie de sprzedania.

M n ie j  s s e  fnlwarkl, wille I paroele 
kadawlaae.

W ;ndomość: Ageaoya Inforuioyjaa 
M i k u l s k i e g o ,  K r a k ó w ,  ul 

Floryaóska L. 8, I  piętro.
B i u r o  s łu g  dostaroza dabara- 

wej służby. 2602
A g e n e y a  wyrabia peźyozkl bypo- 

teozae I wekslowe, warunki przystępne
W i ę k s s e  I ualejsze kapitały lo­

kuję pewnie i na wysokie odsetki.
Na odpowiedź praszę załąozaó uarkl

Letnie mieszkanie
w Zakopanem na Bystrem, składające 
się z trzecb pokoi, sieni i knchni, na 
eazy sezon za 80 złr. do wynajęcia 
Wiadomość: Kraków, pl. Dominikański 

L. 8, I I  piętro. 1891 8 8

W Roztoce p. Zakliczyn
stacya Bognmiłowice odbędzie się 1 0  
m ą j a  1904 przed południem
Licytacya na 40 szt bydła

raty tzorwiaej krajowej.
1886 3 3 J O R D A N .

W górzystej, bardzo zdrowaj okoliej 
i s  sprzedania lab wynajęcia

W I L L A
składająca się z 4 pokoi itd. z mebla­
mi, urządzeniem knchennem i ogrodem, 
5 kiiom. od stacyi kolejowej. Kośeiół 
i poczta w miejscu. Wiadomość bliźnia 
u p. W. Malchesa p. Jeleśnia. 1838

W Dobrach Truszowice
poczta i staeya Niżankowice, 

jest d o  s p r z e d a n i a  4 0 0  k e r c y
Eiem niaków białyeb, bardzo sma- 

eznycb i wielkich.
Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr Tra- 

szowiee. 1867 6 6

D O M  1882 4 6
z ogrodem, składający się z 13 pokoi, 
stajnia i wozownia, 1 milę pod Kra­
kowem, do wynajęcia lnb do sprzedania. 

Wiadomość: Zagórski, Swoszowice.

2 pokoje i kuchnia
n a  parterze, obszerne, od frontu, 
od I-go maja d o  w y n a j ę c i a .

U l. Długa 44. 1904 s O

K ętach, założona w  r 1867
firmy

F . & E . 1
poleca

S u k n a ,  S i e r a e z k i ,  Najmo­
dniejsze K a m g a r n y  tS o rty  
wyrobu własnego, oraz oryginalne 

angielskie.
Koce, D erki, F i l c e  d y w a n o -  

i, F lanele  wstąpione, W e ł n ę  dow e .
watowania i wszelkie P o d s z e w k i .
R k ł a H v  w Krakawle, Linia A-B, 44. 

J  we Lwowie, hI. Teatralna L  3
dl* spr*6dażv hurtownej i drobiazgowej. 

1778 7 O

Panienka
inteligentna, z ukończoną VIII. klasą, 
p o s z u k u j e  m i e j s c a  do sklepn 
lub w lepszym domn do dzieci. W y­
magania skromne Łaskawe zgłoszenia
dla „W . S.“ do Administracyi „Głosu 

Narodn". 7 O
■MHi i' ffe ZNiffittli ■ rMZUii OA

Dr. UHM Y

w płynie.

Doskonale odtłuszcza i  odkaża 
skórę, zapobiega wypadanin wło- J 

|sów, wzmacnia ich porost.
|  Do nabycia w zasobniejszych 
|  aptekach, drogneryach i zkładaeh 
|  perfum I 1787
,  Główne składy we Lwowie: 
|H ay , Mikolasch ; Kraków: Relffl

Z E G A R M I S T R Z
w Nowym Sączu, — potrzebuje 

zdolnego
C z e l a d n i k a

zegarmistrzowskiego pod bardzo 
korzystnymi warunkami. Zgłosze­
nia pod „M. K. R.“ poste rest. 
_________Nowy Sącz. 1976 3 8
■ ■ ■ aiH IH taW W iin
Obrazy olejne i rodzajowe

po cenach bardzo nizkich. 
Własny w y r ó b  r * m  wszelkiego 
codsąju, najstarsza firma w tym zawo- 
łzie na miejscu, rok założenia 18IC

£. LEICHTA w Krakowie
t l i l i  Pljarsk* przy hraaln Fiaryańsklej,

1767 115 0

Okazyjnie tanio!
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
b l l c r d  ł  f o r t e p i a n . .  Wiadomość 
u Wgo Urbańskiego ni. Franaiszkek- 
ska L. 1 w Krakowie. 1887 3 3

Praktykant
w wieka od 14 do 15 lat, posiadąjąoy 
początki praktyki w handlu korzennym, 
znajdzie zaraz nmieszoaenie w handlu 
J .  Ł e j e z y k a  w  M ie lc u .  1900

M ą j ą t e k  z i e m s k i
•o wydzierżawienia od św. Jaaa. Wź»- 
oemofć u adw. dra Olearskieg®, iKar 

__________ Pij arak* 5. 191b 2 i

R Z Ą D C A
kawaler, teoretyczuie i praktycznie wy­
kształcony, z wieloletnią praktyką w 
większych majątkach, anergicay i su­
mienny, poszukuje p>sady na stół lub 
ordynarye zaraz lub od św. Jama. Ła­
skawe zgłoszenia pod „B_ L “ de AŁm 

„Głosu Narodu". 1888 3 S

Mitsztasia
parter front: 4 pok., pńedp., warauda, 
kuchnia. 8 pok., przedp., weraudu ku- 
ohuia. Wozownia lub pomieszoaeuie m 
dwu konie. — W oficynie I f. C p -  
koje, knchnia. 2 pokoje, ktnhma. I I  p. 
oficyna: 2 pokoje i kuchnia. Wiada- 
mość u stróża.__________ 1552 83 O

Fryzyerski Pomocnik
przyjęty zostanie z początkiem mąjr 

w Zakładzie 1889 3 3 
M IKOŁAJA BORYCKIEGO  

 Lwów, ulica Sławaoklem L. 8.

E K O N O M
żonaty, młody, energiczny, z dobreaai 
poleceniami, posznknje posady za skra- 
rnnem wynagrodzeniem. Łaskawe zgło­
szenia pod lit. „J. M.“ poste remantc 

R z e s z ó w .  1901 3 5

Zdolny mechanik
z n a j d z i e  natychmiast u m i e s z c z e ­
n i e  w większym składzie maszyn da 
szycia. Oferty do Administr. „Głosu 
Narodu" pod „L H. 10.“. 1902 8 3

Rutynowani agenci
są poszukiwani. Z objwiązkiem sprze­
daży połączone inkaso. Pensya stała i  
prowizja. Kaucja kor. 300 wymagana- 
Oferty wrar z rafereneyami do A da. 
„Głosu Naroda" pod „ W. K.". 1908 ? 3

P o k ó j
lnb dwa pokoje frontowe, słoneeaae, 
meblowane dla Pań, każdego coasv 
d o  w y n a j ę c i a  przy ulicy Siennej 

L. 12. I  zie piętro. I90fcfi3

Handlowiec
obejmie bufet, handel lnb kółko rolni­
cze jako kierownik: na żądanie moża 

złożyć SCO do 600 złr. kancyi. 
Zgłoszenia przyjmuje „A. B.“, Zwie- 

rzyniea L. 41. 1906 2 3
D O  H A N D L U

Jana Biernackiego w Bochni
potrzzebny jest zaraz 1910

P R A K T Y K A N T .
S p ó l n i k a

lnb  rapólnicraki
z kapitałem do 20.000 kor. do intra 
tnego i pewnego interesn fabryeznego, 
bez ryzyka piszuknje rutynowany w  

tym dziale fachowiec. 
Zgłoszenie, pod „Przemysł krajowy" do 

Adm. „Głosn Narodn". 188*

Dzierżawa.
Od 1-go lipca br. do wydzierżawienia 
f o l w a r k  wraz z łąkami i stawami,
około 290 mojgów obszarn; budynki 
dobre. Bliższych wiadomości ndziela 
Zarząd dóbr Stryszów, poczta w miejsca. 

1848 5 5

D o c h ó d .
Kupcy, właścieiele gospól, kolektaHei 

loteryjni, trańkanci, wogóle wszyscy, 
co prowadzę jaki interes i ebeą mieś 
dziennie znaczny poboczny dochód, 
niecu orześlą swój adres pod lit. „O . 
B .  1 2 ."  poste restante B e r n u  
(Moraw.-,______________ 1810 6 i,

Kierownik cegielni 1898
specyalistr w wypalaniu dachówek, ce­
gieł, dren, przyjmie posadę od i  maja. 
I. Sadowski, Podgórze, Kraszewskiego.

P a l a c z  k r ę g o w y
specjalista wypalania dachówek i dren, 
szuka roboty od 1 maja Kasper Panek, 
Podgórze ul. Kraszewskiego. 1895 2 8
Jm egzysteneyę- sarebkieni
AB i bocznym doehodem, stara się d ń  
giaj każdy cno wiek. Kto przez prze­
mysłową pracę lub pisanie pragaie se- 
bie stworzyć przyjemny sposób zarob­
kowania, tak w domn jak  i po za 
doznem, niech poszle swój adres: Rudtlf 
Rast, Abth. 51 Tcteehen a. d- Elbę. — 
Każdy otrzyma trwale rentowne t f -  
____________ trnduienie. 1877 2 3

Dom I  ptr.
w Ludwino wie, za przystęp ią cenę de 
sprzedania. — Dłng Kosy podgórskiej 
2 000 złr. Zgłoszenia: Andrzej Brada, 
Kraków, Topolowa 30. 1899 3 S

^
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f  sgginiia kałelicłca Ora WJ. M.uwti
Kraków, ów. lana 6, (Hatel S uk i)

poieca:
IJa i ca, Z. — Miesiąc .w /i zawie- 

rią>ą „ Msze święte na wsaystkie dni 
■ąja, oru  roanyslan * na każdy dziel, 
w «i^g. oprawie w płótno jg . (różne 

kelory), a napisem złoconym: „Na maj 
1 an stwsza" (słowa śp. kard. Dunąje- 
wskiego o tej wybornej książce) 2 K. 
Toż samo w usagryn wyborowy. opr. 
miękka, brzegi złoeone . , niebieskie 

z lilijkami 4 K.
Krupiński J. ka. — godzinki o N. M.

Pannie (wykład), 1 £ ,  
e u t s ^ s u  br. — Czytania i nabożeń­
stwu na maj Czci Matki Boskiej, po- 
łwżąe~uy aa ytaaia dziada* ad 8-12 

lat. 40 hal.
Nowakowski i. ka. — Miesiąc Maryi, 
opr. wyd. w płótao ang. niebieskie z 

imieniem Maryi, K. ISO. 
Pałatiekl a. ka. br. — Miesiąc Maryi. 
Zbiśr krótkich rozmyślań na każdy 

dzień mai a, nu ; ai.
Nn parta jednej książki 45 hal., na porto 
iwóeL lab więcej książek 60 halerzy 

uprasza się dołączyć. 1766

iM yM  kfiAMhM 
F I L I A

c. k. yprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego

Ml  bipotecznep
w  K r a k o w i e

fcnpnje i sprzedaje wszelkie
pipkry wartofciowe,

I.rryjHiUje

i e p o z ^ i a  i wkładki 
ita książeczki rachunku 

bieżącego. ł795

i f f f M f W f f

wykaz realności, wił, parcel budowlanych i najątków 
ziemskich, celem sprzedaży, dzierżawy lub zamiany.

wyohodzi każdego 1-go. Numer nrsztaje 50 ct. Umieszczenie realności lub 
majątkn we wykazie kwartalnie l'£0 złr. — . . I n f o r m a t o i *  wydawnictwo 
____________ praktycznych wykazów Kraków, nlica Szpitalna 34. 1926 1 3

Zakład zdrojowo-kąpielowy i  
i klimatyczny. |

(Stacya kolejowa Iwonicz). 1  
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. jf

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach £  
zołzów (scrofhuloza), w chorobach kości, skóry i w ogóle we wszystkich S  
chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. ®

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, vodociągi. 8  
Na sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach. $

Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gab-yszewskizeLwowai dr. •  
J jlian  Staniszewski z Krakowa, tudzież 4 lekarzy wolne praktykujących. £  

| W  sezonie I-szym do 20. czerwca i w Ill-cim  od 20. mieszkania
i znacznie teńsze.

Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się 
tylko w I. i III. sezonie.

Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług  i m ił przyj­
muje i wszelkich wyjaśnień udziela 1929" 1 7

Dyrekcya Zakładu zdrojowego-kąpielowego w Iwoniczu.
B«a«

mrę.
Wiadomość: ul. św. Anny 4, I I  piętro.

1991 1 5____________

W uroczej miejscowości 
pod Krakowem

^ e ł gadziny piechotą, jest zaraz do od­
stąpienia za przystępną eeną r e a l ­
n o ś ć ,  8 nblkacyl. piękny agród go- 
winny z weriodael. kręgielala, budynki 
gospodarcze w bardzo dobrym stanib, 
kone.aj m  restauracyę, wyszynk wi­
n i, plva‘, wóukl, trafika, sprzedaż tow. 
M nraaycn I węgli, oraz 7 1/, morgi 
grunta pod uprawę lub ozęśolowo jako 
parcele pad budowę letnich nleszkaa.

Bliższych wiado ności udzieli Agencja 
inibnnacyjna Ste.ana Mikulskiego, Kra* 

ków, ul. F>oryańaka 8, I  p. 1928 1 4

S K L E P  K O R Z E Ń M Y  
w Krakowie

a  powodu słabego zdrów ia właściciela 
de sprzedania. 'Wiadomość w Admin. 
__________„Qłos~i Naredn“. lObO 114

Rowery
naprawiam gruntownie.
Edualjuje (speęjaln/ pies) 
nikluje (właane urzf;dtenie) 
kapuje i spriedsje
po cenach burćzw przystępnych. 

Upraszam o wcześniejsze oddanie 
takowy eh do sporządzenia “ i 

względu na precyzyjne wykończenie. — f r z y j m ę  H esn ń a . do praktyki
Poleca swą pracownię mechaniczną w Krakowie Grodzka L  48

Z poważaniem

1798 7 10 S t a n i s ł a w  Ł e ś n l a k o w s k i .

i B iu ro !
i  dla

K ra k ó w , R y n ek  Ł. 8
polecają 1645 4 

w dobrych gatunkach i po cenach 
konkurencyjnych

Podszewki
bawełniane i pełjedwabne,

Atłasy, Perkale,
H a fty  SKwajcarpltie 

_______i ceeskie.______
, Zakład sprzedaży i kupna

ma do sprzedania:
Aóżko m ich., Umywalnie machoniowe, 
Biórko barok i s z bronzami,
K. anodę o szcśeiu szufl. bogato rzeź- 
hhsni : u on tmi. Szafę orzechową bo­
gato  rzeźb., Lustra antyczne maebo- 
»icwe oraz złocone, Półki, Stoły ors-i 
gar ni tu . y macłnniowe. Zegar stojąay 
caafkowy, Bióro raęzkie duże, Lodo­
w nia pokuj., Kredensa, Sypialnia, Sza- 
ig , Sekretary, Kanapy, Zegary anty­

czne oraz Garderoba. 1790 
Kraków, nlica Szewska Nr. 5 I  piętro, 

Leopoldyna Machowska.

Przez Wysokie c. k. Władze rządowe autoryzowane
emrt. rotmistrza

A . K O R N B E R G E R A
W  KRAKOWIE

spraw wojskowych
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach doty­
czących służby wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie 
wszelkie odnośne podania. — Biuro załatwia również podania 
dla Oficerów w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szla­
chectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania o po­
zwolenie złożenia konwersyi i  podniesienia kaucyi małżeńskich itp.

■■   1184
Z wojskowem Biurem informacyjrem połączony jest c. k. rządowo 
upoważniony Zakład wojskowo-naukewy i Pensy- 
ornat. — Prospekty wysyła się na żądania odwrotnie i bezpłatnie

I ■ e a A A A a A A A A A A A I

Parowa Cegielnia
J . O. Ks. Eleonory Łubomlrsklej

w Szczucinie (via Tarnów )
sprned^e dachówkę ciągnioną i tłoczoną, podwójnie żłobioną 
(feleowaną) najnowszego modelu, cegłę massynową prasowaną 
1 rirkJ drenowe w najlepszych gatunkach po cemaek 
m l  żony ch — i udziela znacznych rabatów dla większych 
odbiorców. — Zgłoszenia przyjmuje i cenniki rozsyła Zarząd 

dóbr w Szczucinie. 1997 1 4

W aln e  dia cierpiących ca żołądek I
brak apetytn, zabansaia żołądkowe, odbijanie, ból głowy spowodo­
wany złem trawieniem, osłabienie żołądka, przeszkody w trawienia etc. 

usuwają natychmiast znane
B r & d y ’e g o  k r o p i e  ż o łą d k o w e  (Mariacelskie).

Tyslęee podziękowań I azosń! 1876 4 4
Cena flaszeczki z przepisem użycia 8 0  hai., podwójnej naszki Kor. 1*40.

MW" Da nabyola w aptekach a gtbie ich nie ma, wysyła: Główny 
B iłaś: 4J. B r a d y ,  Apteka „pod Królem węgierskim", Wlen I. Flelschaarkt I, 
za nadesłaniem K. 4 50, 5 nułyal daszeczek lub K. b. 3 duzycn flaszek opłatnia.

Ostrzega się przed naśladownictwem, prawdziwe Mariacel«kie tf.JnpjZZT/, 
„ropie żołądkowe muszą nosić jako „markę ochronną" podpis: '  -V

‘BT’

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek GeraudeOa

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonrfć o skuteczności [)P A S T Y L E K  G E B A L D E L A  5
Nleomyloych w leczenia Nieżytu, kaszlu nerwowego. Zapalenia spłoootge. 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyl plenlswej, Astmy, “Ai,,
* Niezbędnych dli s.ub które zbytecznie głos utrudzają. 3080 5 16 

B a r d z o  u ż y t e c z n e  d la  P a lą c y c h .
Fndełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania bakowych.

Do nabycia we Lwowie: w aptekach P I .Mikolascha, W ewiórskiegoiRi ekera; 
Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka.

Cukiernia
elegancko urządzona, z wet^ndą. w 
więhoze mielcie, gdzie są wszystkie 
instytusye i załoga wojskowa, jest za­
raz do sprzedania pod przestępnymi 
warunk iiui. Zgłoszenie nadsyłać pro­
szę: Cukiernia 12000, poste restante 

Kraków. 1928 1 8

SKŁAD PAPIERU
Kamils. Bauma w Tarnowie

potrzebuje od 1 czerwca 1920

POMOCI1KH fachowego i zdolnego.
Kupię chm murowany

z ogrodem o 4-5 pokojach, kuchni itd. 
lub o g r ó d  w i ę k s z y  z  p l a c e m
pod budowę domu, na przedmieściach 
Krakowa lub w najbliższej jego oko­
licy przy stacyi kolejowej, w miejscu 
zdrowem, suchem, wolnem od wylewu 
rzeki. Zgłoszenia do Administr. „Głosu 

Narodu". 1917 1 6

Kamienica ll-piętrowa
do sprzeuania w pobliża plant, grun­
townie i ładnie zbudowana, 5 lat wolna 
od podatKU, bez długu. Wiadomość u 
właściciela, fiadziwiłłowska 9. 191815

Pomocnik handlowy
z działu korzennego i delikatesów, pu- 
szuknje posady zaraz lab od 1/6 w 
Kralowie »lbu na ff-jaz-f do kąpiel. 
Zgłoszenia do Aamit „Głosu Narudu" 

pod ,K . H .“. 1919 1 2

l  p y .e ,  U M i  i s i l u
z aałem nrządzeniem, nadający się na 
mleczarnię, masarnię lnb t. p. przy 
ulicy Szlak L. 41 (narożnik) fredeg r 
ezasu do wynajęcia. 1875 6 6

Nr. inser

Hala licytacyjni
e. i  Sądn powiatowego cjwilne

W  KRAKOW IE 
nlica sw. Jana L. 3.1

W  środę dnia, 4-g«
1904 r. o godzinie 9 i w dnia 

następnych będą sprzedane :| 
Urządzenie restauracji i winiarni, 
na, wódki, kon al , konseżwy, sers 
restauracyjny, meble, sza.y, komod 
kredens oszklony lunpy i lustra, dl 
wany, krąjobrazy. iloss™ naczynia r |  
stann ptaki i zwierzęta wypcha 
ne, wieszadło, herbata, lampy i irz | 

dzenie sklepu naftowego. 
Kraków, unia 2-go maja 1904 r.

Bliższe szczegóły na tablic 
w hali umieszczonych. 1793

ó i e
W T S ^ P k k o p ien n e  oraz szcze 
pioi^^V^korzenia, w najnoy 
szyel^Hunianacł! w cenie od 1- 
ko.r., tudzież sadzonki kwial 
towe i warzywne i p rzezi I 
mowane krzaczki Gozdzikó f 
i Bratków po 8 halerzy 
sztukę poleca na sezon wiosenni 
Zarząd Ogrodu dworskiego w Li j 

 manowej. ib9c a
P o ż y c z k i 1859 3

dla urzędników i hipoteczne. Wiad. za 
nadesł. marki poczt. 20 h. po- adresem ł 
„Słnvln" skrytka pocatowa 56 Krakówl

V 1

^  Rządowo uprawniona

J a t a ?  v ś t  a i a e r i j d  s z t a f e t  i w ja J u jc !  leeaBCzyeh
pod firmą

K .  R z ą c «  i  C H M U R S K r
w  K r a k o w ie , aL  jw . G ertru d y  L  4 ,

wyrabia pod kontrolą komisyi Praemyslor ej Towarzystwa Lejainkiego 
krak., poiecone przez toż Towarzystwo 1768

W O D Y  M I A E R A M E  S Z T U C R N R
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bł»nsi I ij, (hMbnenlerakieJ- 
SeHerskU’, Ylshy, Martenbndzklej, Haabarg, Klsołogtn, tudzie- ip-wya « 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 
mineralne nemaloe z przepisu Prof .  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż
-j%stkowa w aptekach i dregueryaefe. — finnnilH na s%duue darmc. ^  ■

Z  wdzięcznością i bezpłatnie!
przyjmujemy i umietzezamy wszelkie zgłoszenia w.knjąayah posad i zajęć 
w wykazie wolnych posad rządowych, publicznych i prywatnych, a ponadto.

bezpłatnie wysyłamy wykaz poszukujących pracy lub ząjęctr 
„ I n f o r m a t o r "  wydawnictwo praktycznych wykazów Kraków, Szpitalna 84.

1925 1 3

30 dni na próbę!
wysyłam każdeu.u Bóhnela patentowany kotwicowy zegarek systemu 
„Roskopf" i zobowiązuję się takowy po 30 dniach napowrót przyjąć i 

zapłaconą kwotę bez żadnego potrącenia odesłać.
P ra w  dni w y B 3 h n e la , sy stem a  k o tw ico w e g o

Patentowany zegarek Roskopf
Tylko 

2 50 zł,
wraz z 

hiterałem, 
łańcusz­

kiem i pa­
miątką.

a/Dy magnetyczny, ze sekundnikiem,
z regularnym mocnym werkiem 36 godzin id., 
cjin, czarnemi imit. stalowemi lub niklowcu:i 
kowertami, z  patent, emaliow. cjiertlaten. (nie 
z papierń), jest z powodu swej wielkiej odpor- 

' nośei i dokładności zegarkiem do codziennego 
użytku i każdemu, kto potrzebuje silnego i do­
kładnego zegarka do służby, najwięcej poleceniu 
gidnym. Do „ażdego zogarka dodaje się glatii 

futerał wraz z pięknym nikl. łań­
cuszkiem i brelokiem, karabinkiem 
lnb t. p. a wszystko to kosztuje 
tylko złr. 2.50. 3 sztuki złr. 6.75. 
6 sztuk złr. 12. Ten b m zegarek z 
■wizerunkiem Najjaśniejszeg) Pana 
lub Papieża Piusa X., 1 pięluym 
widoezkitm lub polowaniem aO ct. 
więcej. Za dokładność ręezy się 3- 
letnią pisemuą gwarancją. Wysyła 
za zaliczką I. Bohneia skład fabry- 

ozny zegarków Reskopf
Max Bohnel, zegarmistrz,

Wiedeń IV, Margaretheosłr. 48.
Dostawca c. k. urzędników państw. 

Najwięisza i la js ts r ^ a  firma założona w r. 1840. Odznaczona złotym 
intcLlem w Paryżu 190a r. 1554 5 6

N l e f a e s t l l i  I  Na wiele zapytań Szan. Czytelników tego Dziennika 
podaję do wiadomości, że posiadam jed my skład fabry­

czny prawdziwych patentowanych Bóanelowskich zegarków k itwioowych 
systemu Roskopf i ja  również pierwszy je  rozpowszechniłem, “ywają jednak 
m< je ogłoszenia p.^ez ióżte fiimy ciągle ULŚladowane i w kłamliwy snosóbor­
dynarne błaszaki, których żaden zegarmistrz naprawić nie potrafi, z* an 
tentyerne ogłaszane. Proszę zatem dobrze baczyć na firmę: łlax  BiSbnel, 
zegarmistrz. Wszystkie inne naśladownictwa proszę odrzucać.

"Wydawczyni: Józefa Rogoszowa. EfcdttUor odjowitdzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakcwte.

18343021


